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Organizacya katolicyzmu
w Austro-Węgrzech.

Lwów 10 października.
Gorliwe od kilku la t prace i zabiegi po­

szczególnych biskupów,' duchownych, zakon­
ników i osób świeokioh, czasowe zjazdy epi­
skopatu i wiece katolików wiele ju ż  dobrego 
zdziałały w Austro-W ęgrzech w tych okro­
pnych dla w iary i kośoiola czasach. Ale za­
wsze były to prace luźne. Ścisłą organizaoyę 
nadaje im dopiero m strukeya kongregacyi dla 
biskupów i zakonów z dnia 22 lipca b. r., 
k tórą właśnie ogłosił biskup lawanoki w Ka 
ryntyi.

Akt ten niezm iernie doniosły opiewa:
„Aby zaprowadzonemu już  w krajach 

austryaokioh i pismem papieskiem z duia 3 
m arca 1891 do wszystkich biskupów cesar­
stw a Austryaekiego przepisanem u odbywania 
k o n f e r e n e y j  b i s k u p ó w ,  Jego Świąto 
bliwośó Leon XIII, z Bożej Opatrzności pa­
pież, w swojej apostolskiej troskliwości i mi- 
łośoi raczył to, co w tym względzie byłe w 
zwyczaju potwierdzić i zaakoeptowaó, tudzież 
obmyślać dalsze przepisy i rozporządzić, aby 
przez św. Kongregaeyę, przełożoną nad sprr- 
wami biskupów i zakonów wszystkim ordy- 
narynszom  (biskupom) w Austryi zakomuni­
kowane zostały, co się niniejszem  czyni:

1) Co pięć lat, a wedle okoliczności lnb 
w razie potrzeby także częściej z t.e ra ją  się 
wszyscy arcybiskupi i biskupi cesarstwa Au- 
stryaokiego we Wiedniu, dla obradowania nad 
wspólnem dobrem i nad sprawami swoich ko­
ściołów (dyeoezyj), tudzież nad rokowania­
mi, iakieby z władzą świecką prowadzić wy 
padło.

2) ^W lina konferenoya biskupów wybie­
rze siedmiu biskupów jako kom itet nienstają-
0 r, którzy się dwa razy do roku zbiorą także 
wo W iedniu, dla przygotow ania przedmiotów, 
które pod uchwałę walnej konferenoyi m ają 
byó oddane, tudzież dla wykonywania je j zle- 
oeń. Protokoły posiedzeń tak walnej konfe­
renoyi jak  i stałec o kom itetu mają podawać 
biskupom do wiadomości.

3) Nadto zaleoa się wszystkim  arcybisku­
pom i biskupom, rządzącym  dyeeezyą kościel­
ną albo jakowym  okręgiem państwowym, aby 
się co roku wedle prow incyi lub krajów zbie­
rali dla zgodnego obradowania nad pilniejsze- 
mi swoich kościołów sprawami. Odpowiednią 
sposobność i miejsoe na tego rodzajn dorocz­
ne zebrania wedle prowinoyj lab krajów, tu ­
dzież kolei, w jakiej zebrania prałatów  odby 
waó się m ają, mogą wskazywać wjposzozegól- 
nyeh okręgach sesye sejmowe, w których b i­
skupi uczestniczyć są upraw nieni.

4) Prawo zwoływania walnych kouferen- 
oyj jakoteż zebrań umyślnych i przewodni­
czenia w nici. przysłużą tem a członkowi kon­
ferenoyi, który  dostojeństwem hierarobicznem
1 latam i urzędow ania stoi ponad innymi, jemu 
też wszyscy w dotyczących zebrania sprawach 
■ą do posłuszeństw a obowiązani.

5) Uczestnikom konfereneyj m ają byó 
przedkładane przedew szystkiem  następujące 
przedm ioty ' pouczanie ludu ohrz śoiańskiego 
i nauki młodzieży — śiiślejsze zespolenie 
trzody wiernych ze swemi pasterzam i — pie­
lęgnowanie i w zrost seminaryów, założenie 
wszechnicy katolickiej, nowe opracowanie i 
wspólne wydanie nowego katechizm u (breve 
Piusa IX. z d. 5 p°.źdz. 1855), ochrona praw 
i m ajątku kościoła, stanowcza obrona au tory­
tetu  i wolności papieża, spowodowanie w yda­
wania czasopism i innych pism, relig ijna go­
dność i świętość m ałżeństwa chrześcijańskiego, 
forytowanie karności n zakonnic i obojga 
kleru, świeokie stow arzyszenia szczególnie 
korzystnie dla iry to w a n ia  pobożności i miło­
ści bliźniego, nieodm ienne zachowywanie dni 
świątecznych, dopilnowanie jednakow ej formy 
w litu rg ii rzym skiej — przyw rócenie wizyta- 
cyj dyeoezalnycb i synodów wedle przepisów 
trydentyńskioh — nowe albo w ydatniejsze 
przejmowanie w szystkich stanów życiem 
chrześcijańskich troskliwość o położenie robot- 
nihówobłopówfemigrantów, studyowanie kw es­
ty! socyalnej duszstarownietwo wojskowe — 
świętopietrze, wspieranie misyj datki na wy­
plenienie niewolnictwa niewolnictwa — ma­
jące się wydawaó za jednom yślną nohwałą na- 
ozelnych pasterzy pisma lub ak ta  dla korzy* 
śei religii i państw a — wreszcie inne tego 
rodzaju sprawy, dc których należytego zała­
tw ienia nie jeno pomocny, ale oraz konieezny 
je s t zgodny sposób myślenia i działania do­
świadczenia powszechnego.

6) O wnioskaoh i uchwałach kongregacyi 
— przynajm niej co ważniejszych — mają 
przewodniczący ich dokładnie zawiadomić sto­
licę apostolską, która zebranie biskupów bądźto 
sama, bądź przez swego nuuoyusza na dworze 
cesarskim  radą i uczynkiem w spierać za­
mierza.

Jego Świątobliwość je s t znpełnie przeko 
nany, że wszyscy ordynarynsze austryaekiego 
obszaru państwowego z całą gotowością speł­
nią te zarządzenia i życzenia, przez co też 
około wiary państw a areywielkie położą 
zasługi, i konfereneye ich v ydadzą owe po­
cieszające owoce, jak ie  one w innych krajach 
przy Bożej pomooy szczęśliwie wydają".

iiitirur w PilGstp.
Cesarz niem iecki w yrnsza w środę dnia 

12 b. m. w podróż do Palestyny. Od ozasu 
F ryderyka II nie było niemieckiego e sar/ta. 
k tóryby się był udał w pielgrzym kę dc ziemi 
świętej.

Niezaprzeczoną zasługą Wihelmi 11 jest, 
pisze krakow ski Przegląd Powszechny — że 
w szystkich oczy znown się zwracają na z ie­
mię, oroszoną krw ią i potem Boga-ozłowieka 
prawie zapomnianą od czasów wojen krzy- 
żjwyoh.

We Francyi przedew szystkiem  wiado­
mość o podróży cesarza niemieckiego wywar­
ła znaczne wrażenie, wywołała niejedną oba-,

wę. R:vue des deux mondes poświęciła piel­
grzymce cesarskiej obszerny artykuł. Autor 
zajm uje się n ią ze stanow iska politycznego 
i widzi w niej mądrze obraohowany krok 
naprzód w najnowszej „ekspansywnej polity­
ce1' Niemiec. Jak  głęboko pielgrzym ka oesa- 
rza poruszyła katolików francuskich, łatwo 
poznaó z listu  jednego z najw ybitniejszych i 
najczynniejszyoh w życia społeoznem bisku­
pów, kardynała Langśnieux, do Ojoa św ięte­
go. Nie wspom inając o pielgrzymce W ilhel­
ma, kardynał z widocznem zaniepokojeniem 
blaga O c& świętego, by dopomógł Franon- 
zom do utrzym ania swego protektoratu  nad 
katolikam i na wsoholzie, i prosi o błogosła­
wieństwo dla powstającego kom itetu narodo­
wego oelem bronienia francuskiego p ro tek to­
ra tu  w Ziemi świętej. Katolicy niemieccy 
wręcz odm awiają podróży cesarskiej charak­
teru  politycznego, a przecież ze swojej stro ­
ny energicznie o to się s ta ra ją , by i oni w 
niej mieli godnych przedstawioieli, aby, jak  
się biskup Schm itz wyraził, na Wsohodzie 
nie sądzono, że Niemoy są tylko pro testan­
tami.

Mająo przed oczyma ostatnie wypadki 
w Chinach i cały nowy kierunek niemieckiej 
polityki na Wschodzie, zdaje nam sią, że ani 
na chwilę o politycznych oelach pielgrzym ki 
wątpić nie można. Stąd tez nadzwyczajne 
przygotowania do podróży, stąd  staran ia  by 
cesarz niemiecki okazał się na Wsohodzie w 
największym przepycha. W ilhelm II  pragnie 
w idocznie daó lndnośoi w Palestynie sposo­
bność przypatrzenia  się m ajestatow i dworu 
niemieckiego i dlatego wylądowawszy w Kai- 
fie nie pojedzie do Jerozolim y koleją, lecz 
podąży do ś ciętego m iasta jak  za dawny oh 
czasów gościńcem prz=z całą Samaryę i Ju- 
deę. Ja*  ten  jed en  szczegół świadczy, o co 
cesarzowi ohodzi i że mądrze wszystko skie­
rował ka osiągnięcia swego oela.

Nie wchodzimy w zaw iłą kwestyę, w ja  
kich granicach przysługuje Francyi p ro tek to ­
ra t nad wszystkiem i katolikam i, także obcy­
mi poddanymi, na moc trak tatów  raięazy- 
narodowyoh i orzeczeń Stolicy św. O statnia 
m iędzynarodowa ugoda w tym  względzie za­
wiera artyku ł 62 tra k ta tu  berlińskiego (1878), 
omawiający praw ne stosunki państw  na 
Wschodzie. Zawiera on jednak dużo nieja­
sności, powiedziałbym  sprzeczności, co się 
tyczy oznaczenia praw a Francyi, a dekret 
Propagandy z roku  1888, na który  Leon XIII 
w odpowiedzi do kardynała Langenieux się 
powołuje, powiada także z niedokładnem  o- 
kreśleniem, że „pro tek torat francuski ma byó 
wszędzie, gdzie istnieje, sum iennie zachow a­
ny." Jakkolw iekby się jednak  m iała kw estya 
prawna, uważamy Francyę za przeznaczoną 
przez O patrz uośó opiekunkę interesów  kato­
lickich na Wsohedzie a w szczególności w 
Ziemi św.

Przy pow stania zjednoozonyeh Włooh w 
r. 1870 Włosi pokazali w ielką ehęó, by objąć 
protektorat nad katolikam i w Palestyn >. 
Sprzyjała im ta  okoliczność, że Franciszkanie 
^zwani n nas Bernardynami) strzegący Ziemi

św. i zajm ujący się prawie wyłącznie szkoła­
mi k a to lic k im i w Lewaneie, byli wszyscy 
W łochami i skutkiem  tego włoski język był 
najbardziej rozszerzony. Rządowi masońskie- 
mn zabrakło jean&k sił i błogosławieństwa 
Bożego do przeprow adzenia swyoh zamiarów. 
Obok szkół franciszkańskich powstały szkoły 
m isyonarzy różnych narodow ości: „Braci szkół 
chrześcijańskich" (Francuzi), Jezuitów (Fran- 
ouzi), Lazarystów (Niemcy), k tó re  odebrały 
językowi włoskiemu panujące znaczenie.

O katolickiej A nstryi nie ma naw et oo 
m ów ić; ona ani nie myśli współnbiegaó się 
z żaanem  państwem  o p ro tek to ra t katolicki 
na Wsohodzie. Mogłaby ona była dnżo dla 
wiary katolickiej zrobić; nieraz misyonarze, 
jak  nasz Ojoieo Ryłło T. J., błagali ją  o opie­
kę, ale Austrya jak  wszędzie tak i na W soho­
dzie, ani swego ani katolickiego in teresn  nie 
zrozumiała.

Z natu ry  r ^ o z y  wykluczone też je s t  z 
protektoratu  katolickiej sprawy na W sohodzie 
państwo prasko-protestanckie, jakiem  de facto 
są teraz N iem o/. Rząd p rask i zajm uje się 
katolikam i, dopóki jem u są potrzebni do oe- 
lów polityoznyoh, ale gdzie i jak  ty lko może, 
stara się wyprzeć katoliokioh m isyonarzy 
przez protestancką propagandę. Również nie 
można liozyó na pro tek torat Anglii; — i tak 
pozostaje jedyna Franoya, jako  obronicielka 
w iary na Wsohodzie. I  ona wprawdzie daleko 
odbiegła od starych katolickich tradycy j, i jej 
rządy nie są katolickie, ale zawsze w duszy 
francuskiego narodu wiele katolicyzmu zo­
stało. Panuje ohwilowo we Francyi straszny 
indyferentyzm , lecz nie ma tam  relig ii pań­
stwowej w prosbem do katolickiej religii sto­
jącej przeciwieństwie.

Rządy francuskie zrozum iały też czę­
ściowo swe zad an ie ; uciskając u siebie w szyst­
kie szkoły wyznaniowe, m iały tyle roztrop­
ności, by nie przeszkodzić ioh rozwojowi na 
Wschodzie, wypędzając Jezuitów  z własnego 
kraju, nie wahały się naw et wyznaczyć im 
znacznych rządowych subwenoyj dla u trzy ­
mania nniw ersytotn w Bayruoie. Dzięki temn, 
a jeszcze bardziej pryw atnej dobroczynności 
Francuzów , szkoły katolickie dość się rozwi­
nęły . W samej Ziemi św. je s t  ioh obecnie 
dziew ięć: In sty tu t św. P iotra w Jerozolim ie 
dla w yrobienia dobrych rękodzielników, liozą- 
oy 70—80 uczniów ; 5 szkół Indowych i śre­
dnich Braci szkolnych w Jerozolim ie, Jaffie, 
Et iffie, Nazaret s i Betlehemie z blisko 900 
uczniam i wszystkich relig ii i narodow ości; 
in sty tu t narodowy św. Anny w Jerozolim ie 
nader wielkiej doniosłości dla oałej przyszło­
ści tych krajów, gdyż biali Gjoowie przygo­
tow ują w nim około 120 krajowców do stanu 
kapłańskiego; m ała szkoła w B etlehem ie; 
nąroszoie wyższa szkoła teologiczna, ciesząca 
się wielką sławą i wśród protestantów , pod 
kierownictwem 0 0 . Dominikanów w klaszto­
rze św. Szczepana w Jerozolim ie. Oprócz te­
go je s t  jeszoze 5 szkół, któremi zawiadują 
francuskie zakonnice.

Anglicy i Amerykanie nie szczędzą ża­
dnych ofiar pieniężnych, by zyskać g ru n t pod

nogami w Ziemi św., zakładają także wielkie 
szkoły protestanckie, a w ostatnich latach i 
protestanoi niemieooy zaozęli rozwijać swą 
propagandę. Ale n i jednyoh ni drugioh oba­
wiać się nie potrzeba, gdyż zim na indyw idual­
na religia protestancka, bez zewnętrznej oka­
załości religijnej, woale nie odpowiada ohara- 
kterowi i potrzebom  religijnym  tam tejszego 
ludu. Podróż oesarza może wyw rzeć chwilowe 
wrażenie, ale relig ia protestanoka nigdy się 
w Ziemi św. nie zakorzeni —- tak  tw ierdzą 
znawcy Wschodu.

Innego za to Franoya na Wsohodzie ma 
wroga, wroga potężnego i niebezpiecznego, 
przeciw którem u jednak nie śmie otwaroie 
występować — to Rosya. Tak, Rosya na jbar­
dziej zagraża interesom  katoliokim  i oraż 
franouzkim  w Ziemi św. i Syryi oa łe j; przy­
znają to sami Franouzi, trzeźw o na spraw y 
się zapatru jący; ozytam y to  w listaoh misyo­
narzy, słyszeliśmy to niedawno tem u z ust 
francuskiego misyonarza, k tó ry  lata  całe p rze­
był na Wsohodzie.

Trzy są główne środki, któryoh p ropa­
ganda rosyjska nżyw a: pielgrzym ki, szkoły, 
gw ałt i in tryga. Na wyżynie, opuszozonej la 
tem a jeszoze 40, k tóra panuje nad Jerozoli­
mą, Rosya za zezwoleniem Turoyi wybudo­
wała ogromne gmaohy, przezsaozone dla b ie ­
dnych swoich pielgrzymów, szpital, konsu­
lat, katedrę. W Jaffie są podobne gmaohy dla 
pielgrzymów, a na drodze m iędzy Jerozolim ą i 
Jaffą, Rosyanie rozpoczęli budowę nowego 
klasztoru, którego wykońozeniu Turoya się j e ­
dnak sprzeciwia, gdyż zbyt wielkie ma podo­
bieństwo do tw ierdzy, a zarazem tak  wysoko 
jest położony, że z jego wieży komunikować 
się można z wieżami w Jerozolim ie i Jaffie. 
Pielgrzym i rosyjsoy wsparoi przez rząd, spie­
szą setkam i do miejso świętyoh, budnjąo lud 
swą w iarą i nabożeństwem  i dająo poznaó 
krajowoom potężną, św iętą Rosyę. Jeszoze 
sknteoznej ozymą to szkoły rosyjskie. Towa­
rzystw o dla szkół i insty tutów  w Syryi i  Pa­
lestynie z główną siedzibą w Moskwie, roz­
porządza rooznie 3—4 milionami rubli. Za 
główny pnnk t oparoia w ybrano Nazaret, za­
kładają tam  nie zwykłe szkoły ludowe, jak  to  
inne narodowośoi ozynią, ale szkołę kzztałoą- 
oą -'O młodyoh Syryjczyków na nauozyoieli 
lndowyoh. Podziwiaó napraw dę trzeba i tu  
przezorność i roztropność rozyjską. Kierowni­
kiem szkoły je s t Syryjozyk, k tóry 10 la t prze­
pędził w Rosyi i je j oałą duszą je s t oddany, 
inn i nauozyoiele są Moskalami. Z tego zak ła­
da naaczyoiele się rozohodzą po rosyjskich 
szkołach norm alnych w kraju , k tórych liczba 
dochodzi 17 i w pajają w lud ku lt dla "Rosy i. 
Wyższe władze rosyjskie zaohowują uiągłą 
styoznośó z nimi, a wysokie płaoe, wynoszące 
60—100 fr. miesięoznie, ozynią ioh powolnemi 
narzędziam i w rękoh Moskwy. W Hems w 
Syryi szko 'y  ioh liozą do 500 uozniów, w Tri- 
poli 300.

N&reszoie Rosya praouje in trygą. P atiyar- 
ohaty Antyoohii i Jerozolim y podlegają eku­
m enicznemu patryarsze konstantynopolitań­
skie B a  i używają ry tu  arabskiego. Cały niż-
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(Ciąg dalszy).

— Koohany s try ju  I W szystko, oo się s try ­
jow i niepodoba odrazu karcić, bez polityki, 
prosto z mosta.

Temi słowy tak  rozbroił prezesa, przy­
znaj ąo m a prawo łajania, iż tenże zawołał.

— Ależ jestem  zachwycony, zachwyco­
ny 1 Nio dotąd do potępienia n ie  spostrzegłem  
—• odparł, ale zaraz dodał. — Wjaoiąleś ładne 
drzewa w parka...

— Wyoiąłem. Choiałem jadącym  od Ga- 
w ronina do Starejw si pokazaó wielką wieżę, 
a ukochaną wieżę ohc iałem też rozweselić śli- 
oznym widokiem na Gawronińskie wody...

Mówił to tak  naturalnie, iż prezes w tej 
odpowiedzi, mimo krytyoznego jej słuchania 
nio zarznoió nie mógł.

— Jesteś Cagliostrem jakim ś — zagadnął 
po chwili. W pierwszym  rokn gospodarki, 
znalazłeś fundusz na pokrycie zamku, na co 
się ja  przez trzydzieści la t zdobyć nie m o­
głem.

— Bo nie ohoiałem, dodaj s t r y j ; — pod­
ją ł Witold.

S tary Kiślarski kiwnął głową. T aki nie 
chciał 1 nie inaczej. Nie było oo mówió.

Dopiero po obiedzie przy czarnej kawie, 
prezes wyjął dużą oygarnioę, pooz$stował 
W itolda i sam zapalając oygaro, rzekł.

— Mamy dużo ze sobą do pogadania.
Witold zrobił minę, któraby go przed

każdym  znawcą fizyonomii zdradziła. Nie 
miał on dobrego przeczucia oo do tego „po­
gadania" prezesa. W iedział on dobrze, iż 
ani gospodarka jego w Ogininie, ani konku­
ry do panny Łukom skiej, ani odnowienie 
zamku, nie były rzeczam i podobająoemi się 
stryjow i. Liczył tylko na jego  nadzwyczajną 
delikatność i tak t, k tóre m iały ma n iepo ’.wo- 
lió dotykać tych przedm iotów.

Jeśli nie o tern, to o ozem jednak by 
ohoiał mówió?

Prezes namyśliwszy się i puściwszy z peł 
nej piersi ogromny kłąb dym a, zaczął.

— Z oałego twi go tn ta j działania, które 
ozęśoią ) odejrzałom, a częścią o niem zasły­
szałem, widzę, iż możliwem je s t, że liozysz 
na jakąś znaczną jeszcze po mnie sohedę...

W itolda tw arz pokrył palący rnmienieo. 
Poruszył się gw ałtow nie na fotelu, na którym  
.iedział i ohoiał mówić, ale prezes m a przer­
wał poruszeniem  ręki.

— Nie rozumiesz mnie, widzę z twego 
obnrzenia. Nio nie byłoby natnralniejszego, 
jak żebyś liozył na snkcesyą po bogatym  
stry ja, który oię ja k  rodzone dziecko, kocha... 
Nio naturalniejszego — powtórzył i zamyślił 
się.

Po długiej pauzie podjął, obejm ując eie- 
kawem ale pełnem dobroci spojrzeniem, Wi­
tolda.

— Tylko ja  popełniłem  błąd, że oię do­
tąd nie poinformowałem o stanie mego m ają­
tku  i o moioh zamiaraoh

— Co też stryj w ygaduje — w ykrzyknął 
z oburzeniem  Witold, ale Kiślarski znów go 
powstrzym ał.

— Nie sądź—mówił — bym b y ł harpa- 
gonem, trw ożnym  o ohwilę rozłączenia się z 
mieniem  mojem. Cz»owiek zdrowo myślący 
uważa się za vsze tylko za dożywotnika swe­
go mienia. To mienie, odkąd zacząłem szósty 
krzyżyk, uważam  więoej ju ż  za wasze, niż m o­
je... bo tak  je s t  rzeozywiśoie, w edług wszel­
kiego prawdopodobieństwa. Ono więoej do 
was już należy, bo wy z niego możeoie w 
przybliżeniu dłużej niż ja  korzystać. Ale 
człowiek, ja k  ja, którem n Bóg pozwo lił zo­

staw ić po soćie znaozną fortunę, truohleó 
powinien, by komuś nadzieją tej schedy nie 
zaszkodził w życiu. Ja  tak  truchleję o cie­
bie, bo oię ukochałem i pragnę oię też obja­
śnić, oo z moim m ajątkiem  postanowiłem  je s t 
niezm iennem  i nieodwołalnem, bo postaw io­
ne na mooy długiej i mozolnej rozwagi. Ja  
nie mam praw a postąpić ina zej, jak  rozdzie- 

' lió moją fortunę na ośm równych ozęśoi, ma­
jąc  ośmiu równie bliskioh mi synowców. 
Mnie nio nie obchodzi i nio obchodzić nie 
może, ozy który  więcej lab  mniej potrzebuje, 
więcej lab  mniej zasłaguje, bo nie mam p ra ­
wa naruszyć najw iększego społecznego, po 
praw ie własności, praw a dziedziczenia — 
głos m a zadrżał i oiągnął — bo nie mam 
prawa naruszać jednego ze świętyoh praw 
rodzinnych. Gdybym ój.ę jśszoze więcej mi­
łował, niźli to ma miejsce, lub też, gdybyś 
był zbrodniarzem , tobym  ci musiał zostawić 
jedną ósmą oząśó oałej mej, fortuny... W dro­
bnostkach tylko i na moją niekorzyść, wolno 
mi s! ę kierować upodobaniem, ożyli fantazyą. 
Dla tego też miałem fantazyą oddać oi Oginin za 
żyoia, podczas gdy inni otrzym ają analogiczne 
ozęśoi po mojem najdłnższem  życia. Wolno mi 
było w ybrać oi tę  cząstkę, k tó rą  uważałem 
za najlepszą, ale k tó ra  ty le je s t  warta, oo 
ozęśó każdego z twyoh braci, Otóż trzeba oi 
wiedzieć, że kapitałów  en tout, m  tout — po­
w tórzył — zostanie po m nie do podziała

m iędzy was ośmiu trzykroó sto tysięoy rubli, 
ożyli na głowę około ozterdziestn tysięoy.

Urwał, więo W itold z oburzeniem  w gło­
sie zawołał.

— Do czegóż mi to  stry j mówisz ? Czy, 
bym praguął s try ja  śmieroi, jeślibym  potrze­
bował pieniędzy?

— Mówię ci to dlatego — podjął szybko 
prezes, byś w iedział, że oi się tak  mało już  
po m nie dostanie, iżby to nie wystarozyło na 
oozyszozenie Oginina, jeślibyś go do tego 
ozasu zaszargał. A krokiem, jak im  idziesz, 
zm ierzasz prostą i najkró tszą drogą do za- 
w ikłan ia  się w najstraszniejszej sieoi, krępu­
jące j wolę, wolność, to oo ozłowiek ma naj­
droższego — w sieoi dłngów. W ierzaj ml, 
najm niejszy dług, avalanche ćesi une boule de 
neige, k tóra leci z niepojętą szybkośoią, z se­
kundy na sekundę olbrzym ieje i gdy  spadnie 
na dół je s t  taką masą, którą w tedy ju ż  roz­
topić mogą gorąoe promienie słońoa.

Otóż tych gorąoyoh promieni, jakiem i 
by była duża sukoesya, oi braknie.,, i zginął- 

j byś, i oo gorzej n traoił ten  kawał ziemi, za - 
imek, który  jn ż  pokochałeś i oo jeszoze gorzej 
jratu jąo  go zawikłałbyś się tak  w tej sieoi, 
iżbyś się za życia z niej nie w yw ikłał.

(O. d. n.)
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ssy  kler ubogi, wzgardzony, pochodzi z ludu, 
nawet po greoku nie umie; wyższe posady 
duohowne dzierżą wyłąoznie Grecy w ykształ­
ceni i bogaoi. Jak Słowianie nad Dunajem, tak 
tu Arabowie nienawidzą Greków i znowu Ru- 
sya przyjmuje na siebie rolą oswobodzioielki 
Arabów od jsrzma greokiego. Jeszoze swego 
nie dopięła, bo Grecy wszystkie siły do o- 
brony wytężają, ale jej stronnictwo rośnie, 
a Greoy ustępują. Przed rokiem, w dzień ro­
cznicy śmieroi Aleksandra III, biskup grecki 
w Jerozolimie ostatnie modlitwy po rosyjsku 
odmawiał. Był to podobno pierwszy wypadek 
tego rodzaju.

Przeciw misyonarzom katoliokin , którzy 
w półnoonej Syryi tysiąoe nawraoają do nnii 
tak, że w Tri joli powstała nowa dyeoezyu 
greoko-unioka dla nowonawróoonych, Rosya 
nie walozą przemocą, prześladująo i uciskaj 10 
nawróoonyoh wszelkiemi sposobami, jakie? , 
w oboym kraju rozporządzają. Biedni misyo- 
narze z trwogą patrzą w przyszłość — Co 
będzie z katolicyzmem w Syryi i Palestynie,! 
jeśli wpływ Rosyi w 'ż r/?ie górę? — Każdy) 
katolik widząc, co świętym miejscom grozi,, 
cieszyć się musi nowem zajęciem, które się 
wśród katolików fTancnskioh bum dla Ziemi 
św. „Sprawy katoliokie w Palestynie — •jak 
Ojoieo św. p;sze w liśoie do kar lynała Lange- 
nieux — źle stoją, wielkie niebezpieczeństwa 
im groiąu, stąd ozujność i energiczna praoa 
wszystkioh katolików dla tak święsego celu 
bardzo na czasie. Podróż cesarza protestan­
ckiego jest nowym dla niej bodżoem, ale nie 
skntków tej szumnej podróży obawiać się trze­
ba, leoz oiohej, a głęboko nurtującej pracy 
mocarstwa rosyjskiego.

N ad Tagiem .
Gdy wejdziesz na szozyt kopuły cioso 

wej kościoła Estrelli, panująoego nad Lizbo- 
D4) gdy rzucisz okiem na to miasto rozrzuoo- 
ne na siedmin pagórkzoh z domami piętrzą- 
oemi się jedne nad drngiemi, gdy oko zatrzy­
masz nz zamykająoyoh z jednej strony widno 
kT48 górach, a z drugiej powiedziesz je  po 
olbrzymiej zatoce i bezbrzeżnym eoeanie, wów- 
osaa dopiero pojmujesz dlaczego stare przy­
słowie portugalski mówi: „Kto nie widział 
Lizbony — nia wie 00 piękne."

W tern mieśoie obrał sobie siedlisko pią­
ty międzynarodowy zjazd dziennikarzy.

W poniedziałek d. 26 września w pię 
kuej sali towarzystwa geografioznego, przero­
bionej na sale naukowe z halli kono rcowej, 
zebraL się przedstawioiele dziennikarstwa nie­
mal całego świata oywilizowanego, na otw&r- 
oie piątego zjazdu dorocznego. Otworzył zjazd 
król, przyjechawszy na tę uroozystośó ze śli­
czną swą małżonką, córką br Paryża.

Po krótkiej, wyborną franonszozyzną wy - 
powiedzianej przemowie, której główną osią 

•było zdanie: „zbliżać prasę rozmai ty oh kra­
jów, to znaczy — zbliżać narody" — ogłosił 
zjaad jako otwarty.

Po królu przemówił prezes komitetu 
związku międzynarodowego prasy Singer, dzią- 
knjąo monarsze za przyjęoie protektoratu nad 
zjazdem tegc rooznym i na tern zakończyło się 
posiedzenie dnia pierwszego.

Trzy dni następne poświęoone były wła­
ściwym praoom zjazdu. Omawiano spraw y 
takie jak: wykształoenia zawodowego, wła- 
snośoi literaokiej artykułów polityoznyoh i 
wiele innych spraw zawodowyoh, nie mogą- 
oyoh przedstawiać większego zajęcia dla szer­
szego ogółu. Ze spraw, które doczekały się 
dotąd w pewnej mierze rzeozowego rozwiąza­
nia, wymienię: sprawę utworzenia międzyna­
rodowego binra korespondentów dziennikar- 
akiob, rekomendującego dziennikom odpowie- 
dnioh współpracowników i sprawę im niej • 
siania taksy telegraficznej dla depesz dzienni- 
karskioh.

Franoya i Hiszpania zawarły już odpo­
wiednią konwenoyę, rzeoz więo teraz w tern, 

by i inne państwa zeohoiały ją nznać. Zby- 
teozna mówić, jak wielka przyszłość stanę­
łaby przed dziennikarstwem otworem, gdy­
by wszystkie państwa przystąpiły do tej kon- 
wenoyi.

Z Polaków uozestniozyli w roku bieżą- 
oym w zjeżdzie: Szczepański z Wiednia, 
Szozepański (syn) z Krakowa, Masłowski ze 
Lwowa, wreszoie Fryzę, Lesznowski i niżej 
podpisany a Warszawy. Obrady prowadzono 
w języka francuskim i bywały chwilami bar­
dzo ożywione, nie wykraosały jednak nigdy 
po aa granice wysokiej parlamentarności. 
Związek międzynarodowy prasy wykluoza 
stanowozo ze swego programu wszelkiego ro­
dzaju kwestye polityosne, narodowośoiowe 
i wyznaniowe, nważająo się wyłąoznie za 
stowarzyszenie o oelaoh śoiśle zawodowyoh. 
Jedynie takie pojęoie istoty rseozy mogło za­
pewnić związkowi trwałe podstawy bytu, na 
który oh też zdaje się stanął. Za miejsoe zja­
zdu przyszłorocznego obrano Rzym, w roku 
zaś 1900 sjazd ma się odbyć w Paryżu. Tyle 
o samym zjeżdzie.

Jeżeli ktoś wie cokolwiek z bistory i o 
trzęsieniu ziemi, które w r. 1755 zmiotło

prawie oałą iizb on ę i pozbawiło miasto 4000 
mieszkańców, zabityoh waląoemi się domami, 
ten nie może pojąć, dlaozego nie ma w L i­
zbonie prawie znpełnie d mów niskioh, przed- 
■tawiająoyoh mniejsze od wielkioh kamieuio 
niebezpieczeństwo, w razie powtórzenia się 
tej strasznej katastrofy żywiołowej. A jednak 
tak jest.

Wyszedłszy na Ayenida de’ Libertade, 
najpiękniejszą nlioę Lizbony, z oiągoąoemi 
s ię  po bokaoh ozterema rzędami drzew, mię- 
izy k óryiri v przerwaoh rozśoielają się pię- 

; kne, bsrw m - kwietniki i wodotryski, a sdo- 
buą w 3wy..>; . oozątku we wspaniały, śnieżnej 
białości poih u k niepodległości, dos.ęgnąwszy 
końca tej zdolna ku górze wznoszącej się 
nlioy i zwróciwszy się ku miasta, ujrzysz, 
jak domy wysokie piętrsą się jedne nad dra- 
gierni, oisną się do siebie zamiast rozpraszać 
s:ę dukuła, jakby uio sobie nie robiąo z mo­
żliwości wznowienia się strasznego katakli­
zmu, o którym przypominają wznoszące się 
ruiny dawnej katedry.

Nigdzie może, jak w Portugalii me ude­
rza tak kontrast między zamożnośoią średnio- 
wziętego mieszkańca kraju, a ubóstwem rzą­
du. Podczas gdy nie spotyka się w obiegu 
innyoh znaków pieniężnych jak tylko papie­
rowe i miedziane, przyozem już nawet 100 
reisów, równających się 15 kopiejkom, pą po 
ważnie wyglądającym banknotem, jednocześnie 
na kbżdyni kroku napotyka się ślady uietylko 
zamożnośoi, leoz nawet zbytku. Ś m dezą o 
tern ohoóby dorożki lizbońskie, eleganokie 
faetony, powożone przez woźnioów w ozy- 
stej liberyi, wygolonych starannie jak gdzie­
indziej słnżąoy z wielkopańskiego domu.

Inny szozegół charakterystyczny, to — 
liozba sklepów jnbilerskioh.

Takiej liozby podobnych sklepów nie 
napotykałem stanowozo nigdzie. Niestety, 
próżuobyś szukał tu ozegoś, noszącego ory­
ginalne, portugalskie piętno. Wszystkie ko­
sztowności są zwykłą tandetą artystyozną, o- 
pierająoą się na banalnyoh wzoraoh paryskioh. 
Nietylko kosztownośoi, leoz każda rzeoz, 
ohoóby była najmniejszym drobiazgiem, nosi 
na sobie cudzoziemskie piętno. Choć tedy w 
niejednem oknie sklepowem widnieją wyroby 
z napisem „sztnka portugalska" nie ma nio 
w aioh portugalskiego, z wyjątkiem roboty 
istotnie artystyoznej. Dzbany, tace, miednioe 
■ kutego srebra budzą po prostu zaohwyt do- 
kładnośoią wykonania. Gdybyś do tego dołą- 
ozano jeszoze styl oryginalny.

Życie nliozne, jak aresztą w ksżdem  
mieśoie południowem, wysooe tu rozwinięte. 
W chwilach południowego wypoczynku i 
wieczorem ulioe roją się od przechodniów, 
gwarząoyoh głośno i z żywą giestykulaoyą. 
Nio podobnego do restanraoyj lizbońskioh w 
porze większego napływa gr śai.

Gar80ni kręoą się jak opętani, skaozą do 
bufetu jakby chcieli zerwaó przedzielającą 
go od sali mosiężną kratę, nie wykrzykują 
już, leoz. poprostu ryczą nazwy zamówionych 
potraw, tłuką szklanki i talerze. Goś? e wtó­
rują im głośną rozmową, a ze wszystkiego  
razem powstaje tak piekielny hałas, że 
wszedłszy, długą ohwilę musisz czekać, za­
nim nelio do wrzawy tej przywyknie.

Kontrast z Hiszpanią stanowi w Portu­
galii zupełny brak postaci duohownyoh na 
ulioy. Dzieje się to od ozasu sekularyzaoyi 
zakonów i przejęoia przez państwo dóbr du- 
ohownyoh w r. 1884. Kapłani używają na u- 
licy zwykłego surduta ozarnego, jeżeli je­
dnak brak na ulioaoh Lizbony duchowień­
stwa, to nie brak polioyi. Zdaje się, że na 
tym punkoie przewyższa stolioa Portugalii 
nawet Paryż, do którego polioyantów są .iz- 
bońsoy z wygląda bardzo podobni. O ile zy­
skuje na tom bezpieczeństwo miasta, o tyle 
znów oięży poli >ya lndnośoi, jako ozynnik 
grająoy tu ważną rolę w żyoiu polityoznem  
narodu, posiadająoego bodaj ozy nie najlibe- 
ralniejszą w Europie konstytucyę. Na ozyn­
nik ten narzeka szozególnie prasa tutejsza.

I oto widzimy, jak w imię wolności oso­
bistej polioyant spogląda obojętnie, paląo pa 
pierosa, na szarlatana, który urządziwszy sobie 
rodzaj katedry na płaou przemawia wymów  
nie do otauzająoej gawiedzi i wtyka jej roz­
maite „oudowne* maioi, proszki i  balsamy i 
ten sam polioyant będzie nieubłaganym wro­
giem owej wolnośoi osobistej, gdy walka wy­
borcza roznamiętni umysły, a rząd zapragnie 
odnieść zwyoięstwo.

Papieros lub oygaro w ustach, stanowi 
taką samą oeohę Portugalczyka lub Hiszpana.

Odbywa się raut w ratuszu dla ozłonbów 
zjazdu dziennikarskiego. W sieni na dole 
wita przebywająoyoh orkiestra strażaoka. P ię­
kne schody marmurowe przybrane wspaniale 
kwiatami i roślinami egzotyoznemi. Tłum go- 
śoi przewija uię po pięknych, ohoó nieoo 
przyoiasnyoh salonach, a panowie polioyanoi 
i gwardziśoi municypalni, trzymająoy straż w 
klatce sohodowej, zamienionej w palarnię, 
kręoą sobie i palą wraz ze swymi przełożo­
nymi papierosy...

{Kuryer Codzienny) Jan Barszczewski.

K P O N IE  A .
Lwów i i nia 10 Października.

Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 
ski wyjeohał na tilk a  dni do Grzym&łowa.

M ianow ania. Lwowski starszy prokura­
tor państw a zamianował rabina dr. Samuela 
Wolfa Guttm auna prowizoryozym izraelio- 
kxm duszpasterzem  w lwowskich zakładach 
karnych.

P iz  'i-i. tlen ia . Dyrekcya puozt 1 t t l 9gra 
fów przeniosła do Krakowa starszego ofieyała 
poozcowego Józefa Krzeozkowskiego z Żywca, 
ofieyała pocztowego Michała Gawlińskiego z 
Boofcni i asystentów  pooztowyoh Dawida Ep- 
steina z Jarosław ia, Franciszka Denenfelda z 
Tarnopola 1 Jana W iteszczaka z Gorlio.

fl.adom ośc l dyecezyalne. Arohidyeoezya 
lwowska ob. iaó. Mianowany : tymczasowym 
dziekanem horodemeukim ks. Jan Dręgiewioz, 
proboszcz z Obertyne. Odznaczony expos. can. 
ks. Jan  Smagowicz, proboszcz z Kut, zamia­
nowani : ks. Mikołaj Trębiobi, proboszcz z
Podhajeo i ks. Józef Polo, ekspozyt z Peoze- 
niżyna, delegatam i rady szkolnej krajow ej w 
odnośnych okręgaoh, p rzen iesiony : '  ks. To­
masz Rzeźnik z Maryampola do Kozłowa.

Dyecezya przem yska: Ks Stanisław  Bau- 
dasiewioz, czasowy defioyent, został prze­
znaczony jako w ikary do Iwonicza.

M arszałkiem  rady powiatowej wielickiej 
w miejsoe dr. Dziewońskiego, który złożył tę 
godność, obrany został p. Karol Czeoz, poseł 
na Sejm krajow y, właściciel Bierzanowa.

>t ołanla konduktorów „jazda"! u s tan ą  
od 1 listopada br. M inisterstwo kolei, chcąc 
zaprowadzić jak  najw iększą możliwie ciszę 
podczas odjazdu pooiągow, poieoito od wspo­
mnianego dnia konduktorom  zaniechać wszel­
kiego wołania, a natom iast temu, kto prowa 
dzi pcoiąg, dawać znać, z<> wagony już  są go 
towe do odjazdu za pomocą znaków ręką, 
chorągiew ką lub latarnią stosownie do pory 
dnia i nooy.

E gzam in  d o jrza ło śc i w term inie jesien­
n y !  w IV gim nazyuin lwowskiem, pod prze­
wodnictwem dyrektora II  gimnazyum  lwow­
skiego p. Em anuela Wolffa z d a li : Jan  Bau­
man, Jąu  Borzemski, Mikołaj Charzewski, Ta­
deusz Ćwikliński, Szj mon Herman, Bruno 
H ipert, Karol Kasztelewioz, Ignacy Korman, 
Adolf Lachnit, Jan  Majerski, Mikołaj Micha­
łowski, J hu Nowakowski, Stefan Odrzyw olski, 
Leib Rei oh, W ładysław  Róg, Jan  Romaszkan, 
Piotr Suohiński, P iotr Suszko, Jó zef W aligór­
ski, Tadeusz Winowski, Stanisław  W itkowski, 
Siefan Youuga.

Sądy rozjem cze. Nam iestnik rozesłał do 
burm istrzów  wielu znaczniejszy oh gm in w 
kraju — a między niem i także do lwowskiej 
— zapytanie, czy nakazane ustawą z dnia 6 
marca 1875 sądy rozjemcze zostały ustano­
wione i ozy fnnkcycnują. Sądy te  w myśl 
rzeozonej ustaw y powołane są do jednania 
stron  w sporze będąoyoh o kwoty lub przed­
mioty nie przekraozająoe wartości 30 ) złr. 
Człoków sądu wybiera rada gm inna, sąd wi­
nien w oznaozoayoh dniaoh funkoyonowaó 
w lokalu zwi rzchnośoi gminy, a ugoda przed 
takim  sądem saw arta ma moc egzekuoyjną 
wyroku sądowego. Sądy rozjemoze por inny 
istnieć we wszystkioh gminaoh, liozącyoh 
więcej niż 4000 mieszkańców, w innyoh zaś 
m gą być utworzone za u ihw ałą  rady gm ia- 
nej. Sądy te nie weszły prawie nigdzie w n a ­
szym kraju  w żyoie, w szozególnośoi zaś v e  
Lwowie nie istn ieją  one woale i trudno obe- 
onie dociec, ozy wogóle robiono kiedy jak ie  
próby celem ioh aktywowania. Po reskrypoie 
nam iestnika pow staną niew ątpliw ie w bardzo 
wielu gminach, we Lwowie zaś zarządzone 
zostały na razie badania, ozy sądy rozjemoze 
w uim istniały, poczem wdrożona zostanie 
akoya oelem wprowadzenia ioh w żyoie, — 
Istnienie sądów rozjemozyoh ulży znacznie 
sądom w ioh ozynnośoi — lndnośoi zaś da 
szybki i tani sposób załatw iania sporów.

Przeciw  obcym  poddanym . Urzędowa 
Wiener Abendpost ogłasza tak i kom unikat: 
„Pomeważ ozęstokroć zdarza się że poddani 
obcych p ństw  biorą udział w zgromadzeniach 
tu się o i bywających, w ystępują na nioh jako 
ob y i dają wy az swemu nieprzyjaznem u 
dlc pańs wa usposobieniu, przeto m in ister­
stwo s raw  wew nętrznych ujrzało się spowo- 
dowanem wydać do władz podległy oh sobie 
rozporządzenie, aby względem takich osób 
postępowały z oałą stanowozośoią w myśl § 2 
ustępu 5 ustaw y z dnia 24 lipoa 1871 Dz. u. 
p. nr. 8 .

„To samo postępowanie ma być zastoso­
wane prseciw oboym poddanym, oh >ćby do­
piero zamierzali się udać na zgrom adzenie o 
politycznym  charakterze, jeże li Z ich dotych 
czasowego postępowania, z zachowania się i 
charakteru, ma się podstawę do obawy, że 
przez ioh udział w zgrom adzenia w zburzenie 
by s i ; wzmogło i że przez to publiozny spo­
kój byłby naruszony."

Powołany w owym komunikaoie ustęp 5 
§ 2 u«tawy z roku 1871 postan iwia, że cudzo­
ziemców, jeżeliby ich działalność mogła s:ę 
staó dla państw a szkodliwą, wolno wydalać 
za grauioę i to albo z zabronieniem  powrotu 
raz na zawsze, albo r a  o-.as ograniczony. 
Rozporządzenie to, jak  s ę zdaje, wynoierzoue 
je s t w pierwszym rzędzie przeciw niemieokim 
pangerm ańskim  szowinistom, którzy na zebra 
nia w Austryi sprow adzają sobie Niemców z 
Rzeszy i przez ioh mowy podniooają szowi 
nizm narodowy, jako  też przeciw so yalistom 

tym podobnym radykalnym  żywiołom.
Konkurs na napisanie popularnego ży­

ciorysu Kornela Ujejskiego. Grono Polek, 
które się zawiązało w kom itet pod przewo- 
dniotwem pp. Skałkowskiej, Dybowskiej, 
Augustynowiozowej, Ungarowej, Kasprowiozo 
wej, Koskowskiej, Jaroszyńskiej 1 innych, dla 
uczozenia pamięoi Twóroy Chorału, ogłasza 
niniejszem  konkurs na pocularny życiorys 
Kornela Ujejskiego. W arunki ko kursu: a) 
Dziełko ma obejmować od 2—4 arkuszy dru­
ku. b) Język i sty l powinien odpowiadać dzi­
siejszemu poziomowi umysłowemu naszego 
ludu wiejskiego i miejskiego, o) Rękopisy i 
koperty zapieozętowane z nazwiskiem  auto­
rów zaopatrzone w godłu nadsyłać należy pod 
adresem  pani Dybowskiej Heleny, Długosza

W asyłyszyn, którego to spotkało, postanowił 
zemścić się za to. Ugościł czterech parobków 
w karczmie, p-zyozem uchwalono śmierć gu- 
nnennemu. Isto tn ie na drugi dzień o świoie 
znal.łzio. o gum iennego zamordowanego. P a ­
robków Michała Szarana, Romana Tworyszozu- 
ka, Dm ytra W owka, Miohała Woźnego i fun­
datora wódki, który do m ordu namówił, uwię­
ziono i do sądu odstawiono.

W spom nienie pośm iertne. Jeśli do g ro­
bu schodzą starcy, spracowani i strudzeni ży­
ciem, wtedy nio możemy podnosić głosu skar­
gi na surowość losu, ale gdy grom uderza 
nagle, niespodzianie i zabija życie ozłowieka 
w sile wieka, wyrządzająo niepowetowaną 
krzyw dę rodzinie 1 społeczeństwu, wówo/.as 
staje . y przerażeni okrucieństwem  losu. To 
w łaśiie  spotkało nas w skutek śmierci ś. p. 
Jana Stejsinga, profesora sem inaryum  n uozy- 
cielskiego sokalskiego, dla którego stra ta  na­
uczyciela 1 przew odnika młodzieży, jakim  
był zmarły, niepowetowaną staje  s;ę klęską. 
Bo ś. p. Jan  Stejsing całą duszą oddany był 
swemu, ważnemu dla kraju naszego zawodo­
wi. Nie był suchym urzędnikiem  szkolnym, 
wykonującym  przepisy ze śoiśłośoią pedanta, 
jakioh możemy mieć wielu, leoz kochał z&- 

zwyciężył p. Krupski w czwartym R lg a  zwy-j wód s ^ój nauozyoielski, był prawdziwym  o- 
ciężyli znowu pp. Komoniewski 1 Krupski ko-łp iekunem  młodzieży, poświęcał jej wszystkie
nia p Pieńozykowskiego, w ostatnim  w resz-js,ły  swoje, uozył ją  czcić te ideały, którym
cie omium-h nd;oap,e zdystansowali sw oichjsam  poświęcał żywot. Choć był z urodzenia 

1 wszystkich współzawodników pp. Komomew-! me małej siły i zdrowia, praoa jednak nad 
is k i iP a g a t .  Na zakończenie odbyły się wyścigi! możność, pełna zabiegów około tworzącego 
pieszych js ię  zakładu, który miał nam daó nauczycieli

Rozgniewawszy się na swą sługę  pani; dla biednego ludu naszego, praca w m eko- 
z domu ii- ul. Szpitalnej rzuciła na nią no- j rzystnycu warunkach — musiałaby złamać 1 
żem i zraniła ją dosyć bcdeśaie w nogę. Zra- \ najsilniejsze zdrowie. Jeszcze w stanisławow- 
mouej dało pomoo tow arzystw o ratunkow e a jakiem seminaryum nauczycielek lem, w którem 

! pani F. została pociągnięta do odpow iedział-’ był przez lat kilkanaśoie nauozyoieiem, miał 
j nośoi prawDej. jza  wiele godzin tygodniow yoh. Próoz tegc,

D ru ty  przewodów e lek trycznych  tram -jchcąo  być i na innem  polu użytecznym  spo- 
waju elektrycznego lwowskiego przerw ały sięjłeczeństw u naszemu, nieposiadającemu woale 
w poniedziałek rano na miejscu z plaou Ka-1 nadm iaru pracowników, naieżał o rozliczny oh

1. 3, d) Termin nads,łan ia  prao do 1 styczn-a 
1899 r. e) Nagroda sto koron, f) Honorarium 
od arkusza 30 koron, g) Na sę lz:ów konkur­
su uproszeni zostali pp. Marya Konopnicka, 
Chmielowski Piotr, Kasprowicz Jan.

Wyś Igi cyklistów . O statnie w tym se 
zonie wyśc gi odbyły się wczoraj na torze 
lwowskiego klubu cyklistów . Ponieważ po­
goda pomimo dość późnej już jesieni, do i- 
sała należycie, przeto na trybunach 1 parte 
rze zebrała się spora liczba ciekawej publi- 
cznośoi, zftintrygowauej nadto afiszami, które 
l.a r >gnou ulic głosiły urbi et orbi, że na to ­
rze oyklis.ów cdoęuaie się „Ghymkamiih", 
podozas gdy program  obiecywał wieie cieka­
wych a równie tajem niozych rzeczy w gu ­
ście Fiat running ewent Cycle ridm g minus 
saddle, Sword-Ftncing eto. eto.

Biegów odbyło się kilka, a w przerwach 
wynajęci z cyrku na ul. Słonecznej, klowni i 
jeden akroba a sterali się usilnie, choc aż bez 
wiaocznego skutku, rozweselić publiczność 
W pierwszym biegu, w którym  brali udzief 
członkowie akad. klubu cyklistów zwyciężyli 
p. Jarocki, w diugim  k ń p. Pieńczykowskie 
go zostawił w tyle dwóoh cyklistów na tan ­
demie, w trzecim  biegu na 5 okrążeń toru

pitulnego do Rynku 1 wskutek tego w szyst­
kie wozy kursujące po tej lin u  w długim 
szeregu po obu stronach przerw y przez pół 
godziny staó musiały, póki przerw y nie usu­
nięto.

W ydział lekarski lwowskiego uniw ersy­
tetu  kom unikuje nam :

Wydział lekarski uniw ersytetu  lwowskie­
go po k ilku  miesięcznej poprzedniej przygo­
towawczej pracy, oceniwszy działalność 1 n a ­
ukowe prace oałego szeregu kandydatów, mo­
gących wchodzić w raohubę przy obsadzeniu 
katedry połoznio:wa i gynekclogii, w ten sp >- 
sób oświadozył się 00 do kandydatów : 5 gło­
sów padło za przedstawieniem m inisterstwu 
oświaty do nominacyi, prof. dra Maraa z Kra­
kowa primo et unico loco, 2 głosy za przed­
staw ieniem  prof. dra Marsa i dra Święoickie 
go z Poznania tx  aeąuo primo loco, a dra 
Neugebauera z Warszawy secundo loco ; 2 gło­
sy za przedstaw ieniem  dra Święcickiego z 
Poznania primo et unico loco. Kandydatem za

tow arzystw , którym  siły swoje poświęoał, a 
użyozająo zarazem  pomooy w szystkim  i wszę­
dzie — musiał sterać sobie zdrowie. Zostaw­
szy w roku 1894 profesorem tworząoego się 
sem ina.yum  nauczyoielskiego sokalskiego, na­
trafił na najgorsze warunki żyoia. — Wyo­
braźmy bowiem sobie świeżo założońy za­
kład, mająoy wyohowywaó młodzież na przy­
szłych nauczycieli ludu naszego, a ten za­
kład nie m ai prawie miejsca dla siebie. Se- 
miuaryum  nauczycielskie sokalsk e miało lo­
kal swój nie w Sokalu, w mieśoie, lecz prze­
ciwnie za szerokim, głębokim i błotnym  Bu­
giem, gdzie me było już m iasta a tern mniej 
mieszkań d!a uczniów i nauczycieli. W yobraź­
my sobie tak potworne stosunki, gdzie mło­
dzież od szkoły swej przedzielona szeroką i 
głęboką rzeką przez k tórą dostawać się musi 
po moście tymczasowym, prowizoryoznym raz 
w raz się chwiejącym, przez który woda p ły­
nąca tu i owdzie przelewa, albo w innyoh 
dniach przym uszona dążyć na promie, a ozę-

tem większości Wydziału od początku był* na łodziach, kręcąoyoh się między pły- 
profesor dr. Mars z Krakowa. Po powyższei i 1 co chwila grożąoa ioh zatopieniem, 
uchwale Wydziału dr. H Święcicki, klóry po-| Weźmy do tego jeszoze budynek szkolny 
przednio zapytany przez W7ydział, oświad j wśród błot i moczarów, dr którego idzie się 
czył był listownie, że katedrę tę gotów je s t 1 ni®jako po grob i. Z tego budynku dopiero 
przyjąć w razie powołania go na mą. umie j P° trzech latach takiej męki przeniesiono za- 
m ł swoje postanowienie. Jakkolw iek w ię k - |^ ac  ̂ 4° DJ,' asta* Atoli tu  znowu nie dostał 
szość W ydziału nabyła to przekonanie, że 0C*P°wieaniej^ ubikaoyi, leoz musi się
prof. dr. Marsowi ze względu na jego zasłegi 
na polu badania naukowego ' na dotychcza­
sową działalność profesorską, należy przy ob 
sadzeniu katedry  dao pierwszeństwo przed
wszystkim i innym i kandydatam i, jednakże w . .
sprawozdaniu do m inisterstw a oświaty p o d - |s*;B̂  śmiercią tą m espodziauą przerażeni, ale 
niosła również pełne uzuania zasługi nauko 11 ca ê nńasto i wszyscy, co go znali w kraju , 
we dra H. Święcickiego, którego oaie kile-?nbzuli, jakiego to człowie ;a śmierć ta zabra- 
gium  umie ocmć i szanować, jak  n ie c n  e; u - ; ‘a społeczeństwu naszemu. Zeszedł do grobu

mieścić w trzech ruderach. Praca gornw egó 
nauczyciela w takich stosunkach, m usiała zła­
mać życie naw et człowieka hojnie od natu ry  
obdarzonego, jakim  był ś. p. Jan  Stejsing. 
Nietylko młodzież w szystka i nauozyoiele zo-

w ydatniła zasługi innych kandydatów, którzy 
w raohubę wchodzili.

K arte l drzew ny powstać ma w Galicyi. 
Oto pan Schmidt, właściciel Skolego opraco­
wał podobno sta tu t towarzystwu kartelowego, 
które ma objąć wszystkich eksporterów drze­
wa za granicę i stara się o pozyskanie ioh do 
swego związku. Natrafia na trudności u wielu,

w sile wieku, lecz dw udziestoletnia praoa je ­
go nieprzerw ana w zawodzie tak  twardym  a 
nader ważnym dla kraju  naszego, na polu 
wy chowania młodzieży na przyszłych nauczy­
cieli, zostanie policzoną przez Eoga i ludność 
m iłującą kraj swój ojczysty.

Tarczyński.
W N agorzunce, w^i p iwiatu ozortkow-

którzy nowemu temn przedsiębiorstwu p a n a j8^ ’®^0 około budowy kolei do Zalesz-
ozyk robotnioy, podochooiwss.y sobie onegdaj

R usin l w yborcy a żydzi. W Kołomyi od- ^ok, baraków dość niebezpieczne
  _  1 ___jbrewerye. Polioyant gm inny, patrolujący obok

Sohmidta nie rokują powodzeda.
RusinI wyboroy a żydzi. W 

było się ubiegłego tygodnia pod przewodni
utwem posła Okuniewskiego zgrom adzenie wy- j  k.a wniotwa budowy, wezwał by
bor ów, na którem obradowano w spraw ę ^  J®d*ak sam m st rozejść
opóźn ionego  przez ks. kanonika Gromnickie- H ; .  w D9mi1? 8P°8ÓbA oWadaó
go  mandafu pose’ -kiego do rady państwa. PoJl°yanfcft' z lu d n o śc ią  ty 10 życie u- 
Uchwalono wezwać w y b o jó w  żydowskich, °!e jz ^  ooalu‘ wa.na £ri862 Polioyanta żan- 
ażeby oni odtąd szli z Rusmami - nie z Po-1 da^ r>ua ,_BP.°ltk! i l , B1l  ba*
lakami" jakoteź, by w waloe wyborczej bo­
daj biernem stanowiskiem dopomagali ruskim  
kandydatom  do zwycięstwa. Zgromadzenie 
oświadczyło się przeoiw kandydaturze dr. Du- 
dyk.ewicza, a za kandydaturą dr. Michała Do- 
rundiaka.

rabów, któryoh ośmiu z okrzykiem : „hurra na 
żandarmów* rzuciło się na nich. Z zimną 
krwią, na szozęśoie bez rozlewa krwi, żaudar- 
mom udało się rozjuszonych uspokoić i okuw­
szy wszystkioh, odstawić do krym inału w 
Tarnopolu.

Z Bukowiny. Wedle Bukowiner Nachrich-

dzielę w „Sokole" stauisławowsk.m wręczono m ł° d°-
uroozyśoie dyplomy członków honorowych p .. ,  , ■ t . \  1 . £ n\ t - y 1y
Antoniemu Romamewiozow, i Romanowi Chle-i ^ , , 1 °  rM^ oła’owl
bowskiemu. Trzeoim członkiem honorowym'. f a8llce' Ru“ Una P.r ‘ ?r 5?j?lł
zamianowany został sędzia p. Argasiński p rz e - iRasm a 1 na 0zele mos?8' ofilów bnko'

Z „Sokołów" prowlneyonalnych. W nie-

bywająoy obeonie w Rawie Ruskiej. iwińskiob, trzym ających z Rum unami; został 
też do sejmu wybrany Dotyohozas młodoru-Również w niedzielę ks. Knryś pośw ięcił1 , JU1U, y u“7 uuu,“ B

nowo . v h n l . . n .  drn.ra salę 8łW. bukfwm soy prowadzili z tam tejszym iuroozyśoie nowo wybudowaną drugą 
gim natysozną „Sokoła" tarnopolskiego. moskali fi^m i wojnę na zabój, ale ostatniem i 

ozasy Bukowyna (organ p. Smal Stoekiego) 
Pożar. Budynek kolejowy w Hołoikowie, to podała artykuł przychylny dla moskalofi- 

w powieoie tłumaokim, spłonął doszczętnie. 1 5 nrt to napadła na Nocmeów bnkowińskioh, 
Przyozyną pożaru m isły być iskry z lokomo- B którym i m łodorusiui sojusz byli zawarli, 
tywy. Szkoda wynosi 31.500. Ohsouie zaw aił p. Smal Stooki sojusz z br.

MY karezm ie. Sm utny wypadek z arzyj M. Wassilką. On 1 jego towarzysz m łodoruski 
się w piątek wieozorein w LuBa izowie. Sie- (uarodowieoki) prof. P ihulak mają, skoro so- 
rżan t 10 kompanii 89 pułku Jan  Ł pawieo, jusz  z muskalcfilami zos unie w sejmie prze- 
udał się z Hryńkiem 1 Mikołajem Pukami do prowadzony, przyłączyć się do Rumunów 
karozmy „Na Piasku". Po kilku wychylonych i pospołu z nimi przydusió grupę nie- 
szklankaoh wszczęła się nag li mię Izy m-ztu- mienką i ormiańską, aby Rumuni odzyskali 
jąoym i kłótnia, podozas której wyciągnął Mi-, większość w sejmie. Narodowoy bukowińsoy 
kołaj Puk sierżantowi bagnet Ujroująn się po3zli za przykładem  narodowoów miotu Ro­
za wojakiem uderzył H r jń io  własnego stry ja  mańozuka, powstaje więc „kousob.daoya ru- 
Mikolaja tak silnie kołem w głowę, że spo- ska“ ua Bukowinie, podozas gd" galioyjsko- 
wodował śmierć uderzonego. Zabity liozył ruska konsolidaoya już  się rozohwiewaó za- 
lat 30 i zostawił młodą żonę. Epilogiem tego ozyna Rueinów buko-^ńskieh obudź li do źy- 
krwawego dram atu było to, że Hryfika Puka oia Polacy i z rąk  władców polskioh o trzy- 
odstawiono do oywilnyoh a sierżanta Łapawoa mali oni znaozno fundusze i stanowiska.. 
do wojskowyoh aresztów śledozyoh. i Samobójstwo. Maksymilian Brilokner 23-

G alic jJsk i lynch. Przed kilku dniami poruoznik, przydzielony do 9 p. p. w Prze- 
w Kujdańoacb , wsi koło Zbaraża, gumienny myślu, odebrał sobie żyoie wystrzałem  z re- 
Tymon Morawski, ' zobaczywszy nooną po wolweru duia 28 zm. w pomieszkaniu swej 
rą puszczone na pastwisko dworskie konie matki we Wiedniu. Powodem samobóstwa mia- 
włośoieńskie, zajął je ,  poczem musiał właśoi- ł« być nieuleczalna choroba i kara za zanied- 
oiel ioh zapiaoió karę 50 ot. Chłop Teofil bywanie się w obowiązkach.

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
I i  magazyn towarów modnych pod firmą

— »»

D we Lwowie 
ulica Malinka 20
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Na wyścigach krakow skiego klubu ja - ,  miejscu, gdyż ślepy król Jerzy V hanowerski

irzecim  „Zmoz“ F ib ic h a — to-

zapowiedział swe odwiedziny. Tyrolozyk Fei- 
tsoker, praw dziw y olbrzym, grał ,L w a“ ja  
zaś byłctn jego towarzyszem  i poufnikiem. 
W przedostatniej scenie dram atu błaga Grze­
gorz (ja) Henryka, aby nie zrywał z oesarzem 
i nie sonjgał m  siebie i dom swój nieobli- 
ozonych nieszczęść. Henryk odpycha od siebie 
wier nego przyjaciela, a gdy tenże błagać nie 
przesraje i przed „Lwem® klęka, wpada w 
szal i siekierą zabija umiłowanego druha. Za­
ledwie z przedśm iertnym  okrzykiem  runąłem  
na ziem ę, porwał się król Jerzy, który  sie­
dział w wielkie i loży prosoenjowej pierwsze­
go p iętra, na równe nogi i zawołał: „To nik- 
ozemnośó! To kłam stw o! Tego żaden Welf 
nie uczynił, a najmniej Henryk Lew 1“ poozem 
oparty na ram ieniu adjutanta, opuścił teatr. 
Publiczność osłupiała, osoby z lóż pierwsze 
go piętra wyniosły się rychło za przykładem  
króla. Z trudnością zdołaliśm y dokończyć 
sztuki. A najlepsze je s t to, co nastąpiło po­
tem. Na życzenie k ró li Jerzego usunięto ze 
sztuki scenę morderstwa, Feltsoherowi i mnie 
włotono inny djalog w usta, który do da 
wniejszego przystaw ał jak  pięść do nosa, 
psując najzupełuiej sens zakońozenia. W tej 
nowej postaci musiano powtórzyć sztukę na­
zajutrz, a kroi przyszedł znów do tea tru . Gdy 
w przerobionej scenie zaczęła się szrem israa 
ustua pomiędzy Lwem a Grzegorzem, król 
wychylił się daleko za balustradę loży na­
przód i czekał z natężeniem  uwagi na to, co 
po lemy ; gdy ześ Lew — Feltsoher, zam iast 
zabić Grzegorza, porwał mnie ozule w ram io­
na i obsypał wyrazami wdzięczno oi, król za­
wołał g łośuo: „Brawo, brawo!® i dał hasło 
do oklasków, k tóre jak  orkan, zahnozały w 
całym teatrze. Ks. Wilhelm nie pozwolił już  

ser który  otrzym uje miaśzkame w n a t u r z e  , 11 ódy potem giao tej sztuki, 
dostanie tylko połowę dod a tk i oktywalnego, > D ziecinne po ęcia. Pewna nauozycielka 
Każdy profesor wspomnianej wyżej kategoryi ludowa « M anchesteru, miss K atarzyna JDodd, 
ma prawo do wyższej oo każdych ptęc n t j drukuje oiekawe stu iyum o psychologii dzie- 
płaoy i to przez przeciąg całyoh 25 lat. s ł uż ' oka .  Z - .d a w a ła  ona swoim uczniom obojga płoi 
by — bez względu na to, ozy przed oh w llą szereg pytań i z odpowiedzi poznawała poję- 
wejścia w źyoie niniejszej ustawy c^y, też po cia dzie* inne. Twierdzi ona, że dar spostrze- 
ohwili służyć zaczął i bez względu na to  ozy gawczy rozwm-ęty jest daleko silniej u dzieoi

zdy panów wczoraj w drugim  ich dniu 
pierwszym biegu pierwszń przyszła He't-Gott 
Brzozowskiego, drn^a Pogoń hr. Weiden- 
heima, a trzeci Alarm hr. Moszyńskiego — 
to talizator za 5 zł. 8-

W drugim  bu-gu pierwszą była „W io­
sna hr. Korytowskięgo, drugim  „Licho® hr. 
Ostoi-Oataszewsku go — totalizator za 5 zł. 6.

W trzecim biegu pierwszą była , Kerdes® 
hr. Thnrn Vaisassiuy, drugim  „Bohun® hr. Ko- 
ziabrodzku go, trzecią „Sanoozanka® hr. Cho- 
r ńskiego — totalizator za 5 zł. 8.

W czwartym biegu pierwszym był „Cham® 
ze stada chorzelo wskiego, drugą , vVat-,uere“ 
Brzozowskieg >, 
talizator za 5 zł. 10

W piątym  biegu trzeoią przyszła „La 
M arquise“ ze stada Ostoi - Ostaszewskiego, 
pierwszym i drugim  były konie oficerów Niem­
ców — totalizator za 5 zł. 15.

P la c e  i ia n c z y c  c i i  teologicznych zak ła ­
dów d jecczy a ln y ch  norm uje projekr, ustawy, 
przedstawiony radzie państw a na ostatniem  
jej posiedzeniu przez rząd austryaoki w na- 
stępująoy sposób : Roczną pfacę profesorów, 
mianowanych na katedry, ustanowione za za­
twierdzeniem rządu w rzymsko k^toiiokioh i 
greoko katolickich uyecezyalnych zakładach 
naukowych i teologicznych zakładaoh nauko­
wych oeutralnych w Goryoyi i Zadurzę u s ta ­
nawia się na 1400 zł. oprócz tego każdemu 
profesorowi wspomnianych z kładów nałoży 
się di datek aktyw alny w następujących kwo­
tach : w  św. Poeltenie, Linou, Tryet-oie, Mar­
burgu, Celowon, Lublame, Goryoyi, Zadumę, 
Budziejowioaoh, Litom ierzycaeh, Przemyślu i 
Tarnowie po 250 z ł. — w B rn en ie  i Króio- 
d ao rze  po 200 z ł. — w Bernie 300 zł. Profs

w wymienionyohjW wstępie zakładach, czy też 
w jakiej p ństwowej szkole średn.ej służy:. 
Po pierwszych i po drugioh pięciu latach słu­
żby ma prawo do wyzszej o 200 zł płacy ro­
cznej, a  po każdem następnem pięoioieoiu do 
do płaoy o 300 zł. wyższej od poprzedniej.

wiejskich, niż miejskich. Te ostatnie nie zwra 
ca ą  uwagi na szczegóły, bijące w oczy tam ­
te. Na 100 małyoh wieśniaków, objsśuiająoyoh 
różnicę pomiędzy wojskowym a cywilnym, 67 
v/ym emło „czerwony surdut®. Na 100 dzied  
miejskich 13 zaledwie spostrzegło jaskraw ą

Zjuzd notaryuszów . vi poniedziałek 10 barwę augielskich mundurów. Stosownie do
bm. pr-ed  południem w W iedniu otw arte zo­
stało si dme zwyczajne walne zgrom adzenie 
austryackiego stow arzyszenia notary uszów. 
Na porządku dziennym  kilka bardzo w&żuyoh 
Sjraw ogólniejszego znaozenia, sprawozdanie 
zwłaszcza z przedłożenia rządowego w spra­
wie sporządzania przez sądy dokumentów o 
nabywanie mniejszych paroel, tudzież w spra­
wie zmiany ustawy o należy tośoiaeh i zabez­
pieczeniu taksy przenośnej od spadku. Nadto 
zjazd notaryus ów z oałej Austryi zajmie się 
domosłemi spław am i zawoaowemi, jak zba­
daniem wpływu nowyoh usfcew prooesowych 
na praktykę notaryalną i przymuaowem ubez­
pieczeniem tak noraryusiy  jak  i funkoyona- 
ryuszy ioh, jak  ioh wdów i sieró*.

2 o k az ji uroczystego pośw ięcenia szkoły 
polskiej w śląskiej Brnie, co nastąpi 15 b. m. 
główny zarząd „Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej„ wydał odezwę do wszystkioh 1'olaków, w 
której pow iada: „W ystawiony dla bialskiej 
szkoły polskiej budynek aozkol viek okazały 
i wygodny, już  w roku przyszłym  będzie za 
szozupłym. Wielki napływ uozniów 358 w 4 
klasach) zmusił do otwaroia oddziałów równo­
rzędnych w 2 klasach pierwszyoh, ozego na­
stępstwem je s t brak 2 sal szkolnych. Pióoz 
tego nie je s t  jeszcze gotowe skrzydło, mające 
po ui.eśció salę gim nastyczną i rysunkową, 
bez których wzorowa szkoła (a taką byó musi 
szkoła bialska) obejść się nie może. Przybli­
żony kosztorys pawilonu bo izutgo dla po­
mieszczenia sal pomiemonyoh, wynosi około 
20.000 zł. Budowę rozpocząć musimy z naj­
bliższą wiosną, abyśmy na 1 września roku 
przyszłego mogli być gotowi. Wzywamy tedy 
raz  jeezoze : nieoh każdy złoży, oo może i przy 
każdej sposobnośoi na rozszerzenie budynku 
szkoły polskiej w Białe.

Autom obile d la celów* wojskowych. 
W sobotę odbyła się we Wiedniu próba zasto­
sowania autom obilu do celów wojskowych, a 
to jako zaprzęgu dla armat. Próba odbyła się 
pod komendą kapitana Schmidta. Automobil 
ten ma motor benzynowy, waży 3 000 kilo­
gramów, a obciążono go oiężarem 5000 kilo­
gramów. O g 9 rano w yrus-ył ten  antomobil 
wioząc kom isję, skierował s ę wzdłuż Wiedenki 
przez Josefutadt i dalej w gór. . Przeko­
nano się przytem, że na przebycie przestrzeni, 
do którego zwykły zaprząg potrzebuje dwóch 
godzin, przy aulum obńu zużyto godziLę. Na­
stępnie urządzono próby wjeżdżania na górę, 
które wypadły świetnie, automobil bowiem 
mimo znacznego obciążenia staw ał nieruchomo 
na dowolnem miejscu pochyłości.

Ju b H o U śz  birnkiow icta W W arszawie 
obchodzono w niedzielę lubileusz 25 leoia pra- 
oy li eraokiej Heuryka Sienkiewicza. W rnie- 
b z  .am u dr. Karola Bonniego wręczono mu 
własne popiersie dłuta Piusa W elońskiego. 
Około 60 osób uczestniczyło w tym akcie. Do 
jubilata  przemówił najpierw prozą p. Aleksan­
der KłobukoWiki, radca kom itetu tow arzy­
stw a kredytowego ziem ikiogo, następnie Ad»m 
Pług w pięknej, wiązanej mowie podniósł 
niespożyte zasługi H,e..ikiewio;ia, J  bilat do 
głębi wzruszony, dziękował wszystkim zebra­
nym. Uczta, przeplatana serdeczną pogadan­
ką, przeciągnęła się pćżuo w noo.

S tra jk  na Sycylii. Między robotnikami 
górniczymi na Syoyib p in u je  ogromne w zbu­
rzenie, gdyż włftśroie e kopalń siarki nie

tego, ozy były wychowane na wsi ozy w mie- 
śoie, dzieci podawały różne określenia jedne 
go i tego samego przedmiotu lub osoby, I tak 
n p .: dla mieszczuchów polioyant je s t „gentle 
manem pilnującym tych, którzy żle robią®, 
dla wieśniaków to „ozłowiek, który  ohwyta 
kłusowników, jak  tylko może®.

Oto k ilra  odpowiedzi na te  dwa py 
ta u ia :

— Co to jest profesor ?
— Co to .jest członek parlam entu ?
— Profesor to człowiek, który pisze roz­

maite historye — to ozłowiek, który powiada, 
że wszystko umie i potrafi — to ozłowiek, 
który nie da się oszukać, bo bardzo chytry— 
to człowiek, który ma mało do roboty — to 
ozłowiek, który mieszka w ładnym domu.

— Członek parlam entu, to taki pan, któ­
ry okoe wydawać praw a — to lord — to czło­
wiek, który pisze prawa i pyta, czy się podo­
bają królowej — to gentlem an, wybierany
przez naród — to ozłowiek, który mięsaka w
domu królowej — to ozłowiek, który robi pra­
wa, a królowa, ozy < hoe ozy nie ohoe, musi ja  
podpisywać...*

Na « o jn ę  ze St«nauii /jodn oczoujm i 
wydała Hiszpania wedle ostatnioh obliczeń 
przeszło 3 miliony franków.

f  W ładysław  Zajączkowski, doktor filo­
zofii, profesor szkoły politechnioznej, członek 
czynny akademii umiejętnośoi w Krakowie, 
naczelny dyrektor galio. kasy oszczędności, 
człowiek dla niepomiernej zacności charakte­
ru powszechnie szanowany, przeżywszy lat 
61, umarł we Lwowie po długiej i ciężkiej sła­
bości. Obrzęd pogrzebowy na omentarz łycza­
kowski odbędzie się dziś w poniedziałek o 
godzinie 3 po południu z domu żałoby przy 
ul. Sykstuskiej 1. 46. Spokój jego duszy, oześć 
jego pamięoil

Z politef hniki, gmaohu kasy oszozędno- 
śoi, koła literackiego itd. powiewają żałobne

f  H elena z Jankow skich  S zlach to*ska, 
wdowa po śp. prezydencie m iasta Krakowa, 
zmarła 8 bm. w Litw n owie, przeżywszy lat 
61. Exportaoya zwłok z Litwinowa do stacyi 
Łolejowej w Potutoraoh odbyła się 10 bm. 
skt zwłoki przywiezione zostały do Krako­
wa. W yprowadzenie zwłok z dworoa kolejo­
wego w Krakowie odbędzie się we wtorek 
11 bm, o goda. 3 po południu, a żałobne na­
bożeństwo w kośoiele OO. Reformatów odpra­
wione zostanie w środę d. 12 b. m. o godz. 
10 rano.

ny, jakich w projekcie ugody z Węgrami 
domaga się Austrya i żąd mie prowizo- 
ryum. Cesarz miał się zgodzić z tern za­
patrywaniem.

W iedeń 10 października.
W bieżącym tygodniu zapowiadają 

tylko dwa posiedzenia rady państwa na 
czwartek i piątek.

W iedeń  10 października. 
Król Aleksander serbski złożył dziś 

o godzinie 11 przed południem wizytę 
ministrowi spraw zagranicznych hr. Gro- 
łuchowskiemu.

B udapeszt 10 października.
Na sobotniem posiedzeniu sejmu wę­

gierskiego zapowiedział Banffy, iż węgier­
ska kwota na wspólne wydatki będzie 
w ugodzie z Ausfryą nieco podwyższona 

Sejm odroczył się do piątku.
B udapeszt 10 października. 

Komisya skarbowa izby posłów sej­
mu węgierskiego przyjęła na posiedzeniu 
dzisiejszem przedłożenie rządowe, zapro­
wadzające przymus liczenia w walucie 
koronowej od 1 stycznia 1899.

T ry est 10 października.
Jak donosi tutejszy „Piccolo “ rząd 

prowadzi rokowania z parlamentarną gru­
pą Włochów. Jednym z głównych punktów 
rokowań jest także sprawa wybudowania 
drugiej linii kolejowej między Wiedniem a 
Tryestem.

F ran k fu rt 10 października.
„Frankfurter Ztg.® donosi z Pekinu, 

że dla ochrony ambasad mają wkrótce 
wyruszyć do Pekinu także wojska fran­
cuskie i włoskie.

P etersb u rg  10 października.
Wedle „Sybirskiej Grazety Handlowej* 

wybuchła w Władywostoku cholera.
B xym  10 paźdz;ernika.

W sobotę na przyjęciu pielgrzymów 
francuskich odczytał monsgr. Croy aloku- 
cyę papieską, w której Leon XIII uznaje 
ponownie protektorat Francyi nad wscho­
dnimi katolikami. Papież wyglądał zdrowo.

R*ym  10 października.
Z Catanii odpłynął na Kretę batalion 

wojska włoskiego.
P a r y *  10 października.

Senator Trarieux, znany Dreyfusow- 
czyk wystosował list do Brissona z groź­
bą, że jeżeli natychmiast Picquart nie zo­
stanie wypuszczony z więzienia, to on 
sprawę tę poruszy w senacie.

P a ry ż  10 października.

zostaną przez jakiś czas pod kontrolą 
wojskową, ale ostatecznie będzie niemi 
jako terrytoryami (a nie stanami) zarzą­
dzać ministerstwo spraw wewnętrznych 
za mieszkańcami postępować się będzie 
pojednawczo; taryfa cłowa i administra- 
cya będą ile możności jak najmniej zmie­
nione. Armia i flota będą odpowiednio 
nowym ideom pomnożone. Ugody z Ka­
nadą spodziewać się można napewno ; ta­
ryfa cłowa nie dozna zmian dalszych. Na 
potrzeby państwowe będą w danym razie 
nowe podatki zaprowadzone. 0 odstąpie­
niu od złotej waluty nie ma co nawet 
myśleć.

Ltondyn 10 paśdziernika.
Dziś ogłoszono korespondencyę dy­

plomatyczną między Anglią i Francyą w 
kwestyi górnego Nilu. Oświadczenia An­
glii, trzymane w tonie energicznym, wyra­
żają przekonanie, że Faszoda należy do 
zwycięzców nad derwiszami.

Londyn 10 października.
Dzienniki tutejsze z zadowoleniem wi­

tają okoliczność, iż w kwestyi Faszody 
zajął Salisbury energiczne stanowisko. 
Piszą one, że w tej sprawie może Salis­
bury być pewnym jednomyślnego popar­
cia całego narodu, gdyż Anglia nie może 
nic opuścić ze swych żądań.

A lrk sa n d ry a  "10 paśdziernika.
Odpłynął stąd wczoraj okręt „Ja- 

lunga" i powiózł na Kretę dwa bataliony 
angielskich strzelców Lancashire.

K alkutn 10 października.
Urzędownie ogłoszono miasto tutejsze 

jako wolne od dżumy. Od dziesięciu dni 
nie zdarzył się tu ani jeden wypadek tej 
epidemii.

Dział ekonomiczny.

sem nienaruszalnym. W śoisłym związku z 
działalnośoią towarzystwa stoi oohrona praw 
mniejszośoi członków-akeyonary uszy i poszoze- 
gólnyoh jednostek. Rząd pragnie dowiedzieć 
się od ekspertów, ozy mniejszość m oie żądać 
ustanowienia rewizorów dla szkontrowania bi­
lansów, anteoedensów założenia i fonkoyono- 
wania towarzystwa, ozy należy przewidzieć 
w ustawodawstwie możność zaozepiania u- 
chwały zgromadzenia jeneralnego i ozy nale­
ży oo postanowić ze względu na prawa mniej­
szości lub jednostek, należąoyoh do towarzy­
stwa. Tu należą także pytania o stosunku 
akoyj pierwszeństwa i zarodowych, niemniej 
pytanie, czy wypoźyozenie akoyj za wynagro­
dzeniem łub bez wynagrodzenia w oelu w y­
konywania praw przysłngująoyoh akoyona- 
rynszom lub w oelu dochodzenia praw akoyo- 
naryusza nie należy podciągnąć pod przepis 
karny o sprzedawania głosu.

Taką jest mniej więcej treść kwesfcyona- 
ryusza rządowego w sprawie towarzystw a- 
koyjnyoh. Jest to wprawdzie jeszoze niewy­
raźny szkio nowej ustawy o towarzystwaoh 
akcyjnych, ale zadaniem ekspertów będzie 
szkio ten odpowiednio do oelu uzupełnić lub 
niektóre jego rysy zmienić.

Wiadomości giełdowe.
lw ów , dnia 10 października 1898. 

A kcje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 209’— do 212 -  . Kolej Lwów-Czerń.-JMska 
po 200 zł. w. a. 291’— do 294'—.B anku  hipotecznego pe 
200 zł. w. a. 377-— do 888*—. Banku kredyt, galio. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210'—. Akeye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205—  do 212 —.

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 4% 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10«/„ prem. 110-20 
do 110-90. 47,% los w 50 lat 100-1C do fao-80. Banku 
krajowego 47,°/0 los w 51 lat. 100 90 do 101-60. Banku 
krajowego 4% Io b . w  57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4% (I. emisya) 97-50 do 98-20. 4% lo. 
e 417, lat. 97-70 do 98-40. 4•/, los. w 56-latach 95-70 do 
9640.

ób llg l za 100 zł.: Galio, funduszu propinaeyjaego 
4% 97-40 do 98'10. Buków, funduszu pro-pinaoyjnego 5 / . 
10250 do —•—• Kom. banku krajowego 5% w. a. Ho 
em. 102-30 do —•—, Pożyczka krajowa 6% w. a. 103"— 
do —•— 47,%  100-50 do 101-20. 4% obligacje kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98-20 za 100 nom.

Ł obj: Losy miasta Krakowa 26*50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 50-— do — .

Monety. Dukat oesarBki 5-61 do 5’71. Napolsondor 
9 49 do 9-59. Półimperyał 9-47 do 9*57. Bubef rosyjski 
srebrny 120-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1*27*20 

—  R e fo r m a  u s ta w y  O to w a r z y s tw a c h  do 1‘28'20. 100 marek niemieckich 58 J do 5910.
a k c y jn y c h . M in is te r  s k a rb u  d r .  K a iz l ro z e s ła ł  Wiedeń d. 10 psżiiiernika. (Telegram „Ga* Nar.®
k w e s ty  o la ry u s z  do  p r z e ło ż e ń s tw  g ie łd ,  d o  iz b  |  Dzisiaj o godzin. 2 minut 10 po południu notowano na 
h a n d lo w y o h  i p rz e m y  s ło w y  oh, do  is tn ie ją o e j  f ’*łd»ie__ wiedeńskiej: kredyty 352-50, węg. zakład kredy-
przy m inisterstw ie rady dla przem ysłu i pro- 
dukcyi rolnej, do w ydziału praw a na uniw er­
sytetach austryaokioh i do tyoh korporaoyj, 
któryoh interesa związane są ustawodawstwem  
akcyjnem, z którego to kw estyonaryusza po­
wziąć można wyobrażenie, do czego zmierza 
rząd  przez projektow aną reformę ustaw  doty- 
ozącyoh stow arzyszeń akcyjnych. Kwestyo- 
naryusz porusza oały kompleks m ateryalnyoh 
i prawnych względów, które wchodzą w grę 
w kwestyi przeksztaioenia nstaw  o tow arzy 
stwaoh akcyjnych i ta  okolioznośó pozwała

Minister sprawiedliwości polecił po- jtowyó, że rząd ma szczerą chęć stworzenia
o wykreślić Esterbaze, ~ ~ J-’~" 'nstawo awsr‘

owanych legią honorową.
dobno wykreślić Esterhazego z i,Sty
1. owanvch leśna honorową. przemysłowych i handlowyoh leży mu na

P aryż  10 pażdziernłka.
Syndykat urzędników kolejowych za­

chowuje się dotychczas z wielką rezerwą 
wobec strajku powszechnego, ale central­
ny organ strajku ma nadzieję, że i ten 
syndykat przyłączy się do ruchu. Nato­
miast urzędnicy omnibusów zapewne od­
rzucą propozycyę przyłączenia się do 
strajku, a nieprawdopodobną jest także 
rzeczą, aby kolejowi robotnicy wzięli

sercu.
Rząd przy ułożenia kwestyonaryusza

z trojakiego punktu widzenia zapatryw ał się JSordbany

towy 379'—, snglobanki 155-—, leuderbanki 22250, koleje 
państwowe 348-—, elbethal 262-—, akeye tytoniowe 130*25 
alpiny 179-50, losy tureckie 58—, unionbaaki 292-75 
ruble 127-50, renta hiszpańska — ,

Ważniejsze zmiany knrsów  w ostatnim tygodnia
były następujące:

Renta papierowa 
Anstryacka renta koronowa 
Renta srebrna .
Renta złota
4 prc. węp. renta złota 
Węg. renta koronowa . 
Anglobanki 
Zakład kredyt,
Węg. Bank kred.
Bank związk. .
Austr. węg. Bank 
Lnionbanki
Austr. zakład kred. ziemsk. 
Landcrbanki 
Alpiny

na sprawy towarzystw  akoyjnyoh. Chodzi mu 
o zastąpienie systemu koncesyi surową odpo­
wiedzialnością założyoieli i zarządu tych to­
warzystw, o obronę praw wszystkioh akcyo- 
neryuszy, tak  w Io h  ogólnem pojęoiu jako 
korporaoyi, jakoteż i poszczególnyoh człon­
ków jej i o ustanowienie, o ile można, naj • 
większe i jawnośoi działania towarzy 3tw.

Osią, około której obraoa się cała pro
w nim udział. Prezydent ich syndykatu jektow ana reforma ustawodawstwa akoyjnego, 
Gruerard dotychczas stanowczo przeciwny jesfc pytanie, czy należy rozmyślnie fałszywe

Ograniczona klasyfikacya koni przez 
m agistrat lwowski została zapowiedzianą na 
dni od 17 do 24 buo. ua plaou Strzeleckim.

Doroczny popis szkoły  śpiewu „Lutni*
naznaczono w sali Dotnu N iroduego na wto­
rek 11 bm. g. 7 wieczorem.

Towarzystwo wzajemnej pomooy arzęd 
n ik r’w gminy lwowskiej na niedzielnem zgro 
m sdzeniu wybiało sobie nowy wydział do 
którego weszli pp.: prezes Ignaoy Romanow­
ski, wiceprezes Józef JJ^Wk-rsti członkowie 
-wydziału: dr. Aleksaudor Ozołowski, Tadeusz 
Danielski, Leou Dziubiński, Adrm Iwanicki, 
Bolesław Kołodziejski, Józef Kropiński, Ed­
mund Lukas, Tadeusz Michalczewski, F.ug.-

jest strajkowi.
„Figaro® donosi, że rozdawanie za­

pomóg strajkującym wywołało już nieza­
dowolenie w niektórych kołach robotni­
czych i to może być powodem rozdwoje­
nia strajku przez wiele biorących w nim 
udział. Niezadowoleni bowiem skarżą się, 
że inni strajkujący dostają więcej od nich 
i robią ich kosztem interesy na strajku.

P aryż  10 października.
Z powodu strejku powiększono garni­

zon wojskowy o 6000 ludzi.
P aryż  10 października.

Wczoraj wieczorem wzięło udział o- 
koło 1000 ludzi w zgromadzeniu rojalisty- 
cznem. Demonstranci udali się następnie 
przed kasyno wojskowe, śpiewając pieśni 
monarchistyczne i wznosząc okrzyki „vi- 
ve le roi! Policya kilka osób aresztowała.

K on stan tyn op o l 10 października.
Sułtan przyjął wczoraj wieczorem 

chedywa na audyencyi pożegnalnej. Che- 
dyw dziś odjechał.

K on stan tyn op ol 10 października.
Na notę mocarstw o wycofanie wojsk 

tureckich z Krety odpowiedziała Porta pro

. _ . . n u h Nowicki. Jan Soleski, Kazimierz ritrzel-
ohoą pł&oić za swych robotników wk adek do b  oki, Ant ni Tarnawiecki. 
kasy ohoryoh i ubezpieozenia na starość i 
grożą, że raozej zamkuą swe kopalnie, aniżeli 
zdecydują się na ponoszenie tego oiężaru.

T rzęsien ie  ziem! dało się uczuć w nie 
dzielę wieccorem w Sarajewie w Bośnii.

Dworska anegdotka. Aktor niemiecki 
S iu ltes opowiada w swoioh pamiętnikach świe­
żo wydanych następujijoą łrs to ry jk ę  : W roku 
1862 dawaliśmy w Brunświku na urcdziuy 
ks. Wilhelma dram at Franciszka Nissela „Hen­
ry k  Lew®. Książę, kióry urodziny swoje spę 
dzal zwyozajnie daleko od Brunświku, w B an- 
kenberghu, ponieważ od r. 1848 miał żal do 
swej stolicy, musiał tym razem pozostać na

Tilurtif 1 tilifuiaatr
W iedeń 10 października.

Hr. Thun dziś wieczorem wyjedzie 
do Budapesztu, dokąd przed nim jeszcze 
rano wyjedzie dr. Kaizl.

W iedeń 10 października.
Wedle doniesień dziennikarskich ce­

sarzowi miał dr. Kaizl przedłożyć te zmia-

spraw ozdania z działalności tow arzystw , albo 
rozm yślne zatajenie pewnych szczegółów z te j­
że działalności, albo nieprawidłow ości, wyni­
kłe z braku sumiennego nadzoru powołanych 
do tego organów, zakwalifikować jako kary­
godne w myśl przepisów prawnyoh.

Zaprawdę trudno pojąć ustawodawstwo 
akoyjne bez przepisów, nakaznjących wyko­
nywać określone w dotyozącem ustaw odaw­
stw ie obowiązki w myśl litery  prawa pod za­
grożeniem odpowiedzialności karnej w wy- 
padkaoh niestosowania się do niego. Przymns 
koncesyjny i nadzór państwa, k tórs stw orzo­
no, aby samowolę założyoieli i rad nadzor- 
ozyoh njąó w ryzy, były właśnie pobudką i 
dogodną sposobnością do w ybujania tej samo­
woli. Gdy okazywały się braki w zarządzie 
tow arzystw , zwalano winę na komisyę szkon- 
trującą, która uznała raohunki za zgodne 
z rzeczywistym  stanę i k a sy ; w wypadku 
nieformalnośoi postępowania, pytano dlaczego 
nie zapobiegł temu komisarz rządowy. W ten 
sposób państwo było zawsze kozłem ofiarnym 
za winy towarzystwa, które zostawało zawsze 
ozystem i niesk&zitelnem. Jak zaś z kwestyona- 
rynsza rządu łatwo poznać można, zapowiada się 
na przyszłość inny obrót rzeozy. Proceder za­
łożenia tow arzystw a akoyjnego nie będzie od­
tąd wyłą zną tajem nicą udzielających konoe- 
syi, lecz ozę cią układów, stanowiący ih pod­
stawę ukonstytuow ania się towarzystwa. Gdy 
zaś założenie tow arzystw a będzie już faktem

1 pażdziern. 8 pażdziern.
.  101-— 101-25
. 10115 101*50
. 100 90 101-10
. 120-50 120 50
. 119 95 119 90
. 9805 98-20
. 155 — 1 5 5 -
. 353 75 352 60

379 50 380 50
. 281-50 261 —
. 902.— 902—
. 292-— 299*25
. 439 50 440—
. 222-50 22295
. 174-65 179-15
. 3390— 3410—
. 243 — 246—
. 260— 262-75
. 349— 349 50
. 72 85 72—
. 58 85 68-877,

Austr. kolei pófnocno-iaohnd. 
Kolej doliny Lahy 
kolej pausiw. . 
kolej połud.
MaiK: papierowe <

Z rynków towarowych.
Lwów d. 10 paidriern. (Pnedrnk * uraędowęj »&»

loty lwowskiej®) Psienioa 8-35 do 8-65, żyto 6-75
,j,, 7 -_  ję -imień browarny 5 50 do 6'—, jęczmień pa­
stewny 5 — do 5-50, owies 5 70 do 6-—, rzepak 11*20 do 
11 40, groch — do —'*— wyka — do —*—, naziemz 
lniart — •— do — . nasienie konopne —*— do —■— , 
Mb 1 —  do bobik —  do hreozka 8 50 dc
9-___  koniczyna czerwona galia. 42 - dc 48 —, szwedzka

do — , biała — do — —, anyż — do 
kukurudza stara 5-20 do 5 40, nowa —.— do — ohuuel
 .__  jo • t chmiel nowy na 56 kl. od 75 — do
120 -  spirytus gotowy 17 75 do 18-50, na termin* od
14 25 do 14 50, tymotka — — do — — W ar*aty-------
do —■—-

Wiedeń d. 10 pażdziern. Na poniedziałkowy targ do 
wieziono 5349 sztuk wołów tucznych i opasowych, w tern
-  sztuk z Galieyi i Bukowiny. ,

Płacono za galicyjskie woły 32 do 34, — M do 3/,
38 do 40 zł. .  . , .____V_JV_____

pszenica na wiosnę
pszenica na jesień
żyto na wiosnę
żyto na jesień
owies na wiosnę
owieB na jesień
kukurudza na maj-czerwiec

Nowa kukurudza . , —'
Rzepak na sierpień-wrzesien —

najniższe najwyższe
8-75 9-06
902 9-44
7-46 7-80
7-72 8-04
5-96 6-02
575 5-80
4-86 4 95

z. 5'58 565

Nadesłiu&d.
Za tę rubrykę redakeya nie odpowiadał.

śba, aby dla zaznaczenia jej zw ierzchni-1 dokonanym, czuwać potrzeba będzie nad tern, 
Ctwa nad wyspą pozwolono jej małą zało- aby i funkcjonow anie jego było sumienne,
gę zatrzymać w jakiem ś miasteczku Krety. 
Ambasadorowie prosili rządów swoich o 
instrukeye w tej sprawie.

L ondyn 10 października.
„Morningpost“ donosi z Waszyngto­

nu, źe podawane o powstaniu Indyanów 
szczegóły są ogromnie przesadzone. Nie 
jestto powszechne powstanie, tylko prosty 
rozruch, wywołany, jak słychać, dekre­
tem stanu Minnesotta, zabraniającym u- 
żywania alkoholu. Wysłane posiłki wo­
jenne zdołały całkowicie uśmierzyć ten 
rozruch.

L on dyn  10 października.
W rozmowie z waszynktońskim ko­

respondentem „Morningpostu® oświadczył 
Mac Kinley, że obecny stan rzeczy w 
Stanach Zjednoczonych jest nadzwyczaj 
pomyślny. Nabyte świeżo terrytorya po-

oolraui&jąoe akcyonaryuszy przed stratą. Dla 
tego pragnie rząd dowiedzieć się od ankiety, 
oo należy nstanowió w tym k ie ru n k n id la  tej 
potrzeby, od jakioh przepisów prawnyoh na­
leży uozymó zależną wałoryzaoyę wew nętrz­
nego zakresn działania towarzystwa, jakim i 
środkami zaprbiegać należy spadaniu wartości 
objektów majątkowych towarzystwa, jak  na­
leży dotow .ó i jak używać rezerwy i czy na­
leży dla pewnyoh towarzystw  akoyjnyoh za­
prowadzić stałe uzematy bilansów, zamknięć 
raobunków, konta zysków lab stra t.

To ostatnio pytanie zasługuje na szcze­
gólniejszą uwagę. Bezwzględność, z jaką  za­
rządy tow arzystw  układały bilanse, sta ła  się 
w A ustryi poniekąd systemem, według k tó re­
go zbyw a się akcyonaryusza raz w roku k il­
ku ogólnemi cyframi, nie wiele sobie robiąo 
z tego, że ten akcyonaryusz z takiego sp ra­
wozdania nie może żadną miarą powziąó zda­
nia o faktycznym  stanie tow arzystw a. Należy 
starać się usilniej, niż dotyohozas, aby jawność 
działania tow arzystw  akcyjnych była przepi-

P r a c o w a i a

o n s  n » jlo p .u  motodft

N auk i kroju francuakLago
pod firm y :

Mary a Waśnie wska
Lwów, uL K oraln itk ft 1. &

WaMilki8 I Uetnia galattoia ja k  najpunktualniej.
P r n a m ó w i  miach g prow incji uprosta się o prgwtia- 
nic dobrts '  tkąceao stanika, długość* prtodu  
i  objętość w W  ck. — D l i  t i l c o l : witk, objętość 
w p a t i i  i  piersiach długość od ustycia  kołnitrta  prtoaśm.

Ht źądnli yróbU u tn j]  t łU t |t  m o n - t m

Jedna 100.000 k o r o n  a dwie p o  35.000 
koron — oto są główne wygrane wielkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłaoone gotówką z potrąoeniem tylko 
20%- Pamiętać należy o tern, że ostatnie 
ciągnienie naznaozone nieodwołalnie na 22 
października br.

S T O B T  S i l M O C Z T l T I T E
począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia

•Hu iaMa J- CHR13T0FA WE LW OW IE
ulica Jabłonowskich f>.



GAZETA NABODOWA z Wtorku dnia 11. Października 1898. Nr. 282.
ma

Seiden-Damaste
.  .  r  ■ ■■ Doppeltes Briefporto nash der Schweiz.

bis fl. 14-65 p. ie te r und Seiden-Brocate — ab memen eigenen Fabriken G  H en neb erg ’8 S rid o n -F a b -ik e n , Z ttric h
-------------------------------— — — — — — — — — — ~ .  aC T K aaga^ggaaB aM BMgraataaBBaBig&agi M iM /aiia^^

sowie schw arze, w eisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter —  glatt, ge- 
streift, karriert, gem ustert, Damaste eto. (ca. 240 yersch. Qual. und 2000 yersch. Farben, Dessins etc.)

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus!
t e r  ■ U L z ^ L g ^ e j T L e n d -

T'— - - -  J

(K. <Ł K. Hoflieferant).

K S Ę G M I ń  KATOLICKA.
>n w u d . m

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca świeżo wydane

K A ZA N IA

0
przez

ks. Bronisława Maryjańskiego.
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o B et. więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

ŁÓŻKA żelazne składane po złr. 5'50, 
z bokami, orzechowo lakierowane po 

złr. 12-—, 14'—, 16 18-—, 20 —. Ma­
terace sprężynowe po złr. 12-50, poleca 
Piotr Chrząsiowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
tedry).

EKONOM 28-1*?tni, z ukończoną niższą 
szkołą rolniczą, z półtoraroczną pracą 

w tym zawodzie, poszukuje pracy zaraz 
lub cd Nowego roku na ordynaryę. A. B 

Kańczuga. 1<9

POMOCNIK gorzelniany z dwukompa- 
nijną praktyką w znaczniejszych go­

rzelniach , poszukuje posaay. łaskawe 
zgłoszenia pod literam i: K. Ź. poste rest. 
Lu w. 107

•C ' .& <s
«g *  Łs

*  s
Kasetki żelazne francuskie na n ie n i^ z e
długości 14, 16, 20, 25, 30, 35 cm
po zfr. 3-'0, 4 - ,  5 —, 9-—, 13-—.

K łód k i am erykań sk ie
znakomitych systemów, oraz krajowe na 

wszelkie ceny — poleca

a n t o n i  H a l s k i
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9

O j t r y  o d  z ł .  6 . 5 0
Mandoliny od z ł r  7 20, Wioliny 
od złr. 2 ‘BO, jakoteż wszystkie ar 
tykułv muzyczna oferuje najtaniej 
E. Yondracek, Praga Stefansgasse 535 II.

Do wyflzlerżawieiia 2 folwarki
jeden do 400, morgów, dom duży murowa­
ny, budynki dobre, do objęcia od l mar­
ca 1899. Drugi 500 morgów ornego pola, 
2o0 sianożęci i łą k , staw. Budynki ob 
azerne, ‘murowane, do objęcia takŻ9 na 
wiosnę. Bliższe warunki także osobiście 
na miejsc . Na listy się nie odpowiada. 
Zgłosić się można każdego czasu u wła 
śeicieli , staeya kolei Zborów, fiakrem — 
Glinua. 3140

LEKTORKA w niemieckim i polskim 
języku zdolua poszukuje zajęcia na 

porę poobiednią. Bliższa wiadomość w Ad 
ministracyi Gazety Narodowej.

URZĘDNIK w popołudniowych godzi­
nach udzielałby  chętnie lekcyi _ gry 

na fortepianie za m ierną cenę Uczeń Mi- 
kulego. A d re s : Łyczaków 1. 3 ' ,  wiado­
mość u pp. Śliwińskich.

OYACENTY. tulipany, konwalie, ma- 
jales w cebulach oferuje Ogrodnictw 

Lubycza, poczta w miejscu.

POKÓJ bardzo ładny na pi.rwrzem pię­
trze jeet do wynajęcia w willi przy 

ulicy Chrzanowskiej 6. Wiadomość tamże

iodtoz Winogron ‘T y
opłatnie za zaliczką złr. 2 10.

Lebhart Beregszasz 4 (Węgry).

Bryndza majowa
faaka 6-kilowa złr. 2*28. Szparagi do 15. 
czerwca po złr. 2*40 paczka 5-eie kilowa. 

Dw ór Łapszyn - Brzeżany.

P o l e c a

cebulki hyacentowe
oryginalne haarlem skie 

głów ny sk ład  nasion

J a n a  S t a c h ie w ic « a
plac św. Ducha, Lwów, T ea tra ln a  8.

2119

Magazyn ubrań
M. Neumann

W ien, I. K U rntnerstrasse 19. 
U b r a n i e  z L o d e n .  . . . złr. 15-—
H a w e l o k .................................... - 9 —
Z a r z u t k a  j e e i e n n a .  . . „ 9 —
P a l t o t  z i m o w e ................ ..... 16-—
Podanie miary. Kata'ogi i wzory gra­
tis i frauco. Wysyłka tylko za pobra­
niem, jednakże nieodpo siadające ubra­

nia przyjmuje się napowrót.

C H K o g i
na żywopłoty 2, 3 i 4-letnie pa cenie 7, 

9 i 12 złr. ta  1000 sztuk, tudzież
nasiona i sadzonki l«>ne, drzew­
ka parkow e, krzewy owocowe 

£ - zdobne pole ta uąjtauiei

Leśnictwo Zassów pod Czarną
o . p , Z u i ó w .  3142

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

F miII Weiner
W IBS 

I.. 8aliŁherjęa*»e 8.

Leśnictwo Zassów pod Czarna
(o. p. Zassów, staeya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze­

wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie.

Szkoła
SZKOŁA TECHNICZNA Ifu ffh a iico r
PYankenhausen pod n jllllU u u u l

budownicza 
robót ziemnych 

Dyrektor budowy kolei 
Piotr Krug polerowania
Nowa uproszczona metoda nauki. 

Egzamin końce*.., ważny u władz p. 
Zimowy kurs od 3 listopada. Kurs 

wstępny od 1<>. paźiz. *957

Programy darmo.

i
I

SOLITER wyleczenie nicza- 
wudn<; w dwóch 
godzinach  przez 

u/yrii' O lo b u lo s S o c re ta n a  aph;kaiza 
u wien. nagrf>d.ą. Środek nieomylni/, przy­
jęty w szpitalach Huryzkich. G lo b u lc s  
S e c r e ta n  usuwają wszelkiego gatunku 
robaki u ludzi i zwierząt domowych.

I IU J  A P  A Z nnko”dtP. pnwodsenieG lo- 
U W  K U K .  bu le s  S e c r e ta  n dało po­
wód do licznych podrabiań, których cho­
rzy  starannie unikać powinni.

We Lwowie w apt :
PP. Mlkolnscha, We\vlor»klego 

1 Eh* Kuckera.

We Lw wie w iptekaeh pp. Mikolasza, 
Yewiórakiego, Ruckera , Sklepińskiego, 
Ehrba Belo ra i Krzyżanowskiego.

*
**
**
I*
*
*
*
*
*
*
I*
**
**
*
*
*
*

Z m i a n a  l o k a l

Akcyjny Zakład !ZI
przeniesiony został z u licy Czarneckiego 1. 1 do lo ­

kalu po Eaukn austro-węgierskim

ulica Karola Ludwika I. 3, l-sze piętro
(nad magazynem Wpp. Sehayerów) 3132

gdzie jak  dotychczas

u d z i e l a  z a l i c z k i  n a
kosztowności wszelkiego rodzaju, na papiery 
wartościowe i w ogóle na przedmioty drogo­
cenne, rozmiarem swym i gatunkiem do za­

stawu nadające się.
Biuro otwarte od 9—1 rano i od 3—6 po południu.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie t

W I N 0 6 R 0 N A
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje codziennie św ieże i rozsyła najstaranniej 
opakowane handel 30.-1

Alberta Szkowrona wę Lwowie.

j  S ,  a a a — — i—  i i i  iiiiiiMii i i i w  i— m  im

G a lie . B a n k  k r e d y t o w y
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°!. ASTGNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące obiegu 4V*°/o A sy ffn n ty  k a so w e  z 90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentow^ óą p o czą w szy  o d  d n ia  1. m aja 1800  po 4°/#

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

L w ów , dnia 31. S tyczn ia  1800. D f / r e k c y a .

Fr :a ." g .? I Uwieńczone nagrodami | f S r , S S  *
przez Wys. ces. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane

w ielokrotnie w y p r ó b o w a n e  i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

Wałeczki (lo szczelnego zamknięcia okien i drzwi
c h ro n lą o e  o d  p r z e o ią g u  p o w ie t r z a ,  3110

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych cenach, a to :

cylindrów  do okien
biały do okna 5 et. za metr
czerwono-brun. i dębowy 6 et. za metr

cylindrów  do drzwi
biały do drzwi 7'/2 i 13 ct. za m tr 
czerw.-brun. i dębowy 9 i 14 et. metr

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 et. 
Zamówienia na prowineyę w wielkich i drobnych ilościach spełniają się jak 
najrychlej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę drzwi i okien celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołą za s:ę zawsze 
drukowaną instrukeyę, podług której każdy może sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu, Kolowfatring Nr. 12 w 0. i k. nadwornym składzie fabrycznym 

*M . ?  O  ■  »  J E  J Ł  J* . JE *  2B
Ochrona przeciw I c- i k - nadworny dostawca wałeczków więKS'a OMitińę-

zaziębieniom. \ przeciągu powietrza. |  dność drzewa.

Stary
c wina własnego chowu, dostarcza od uaj- 
oies wszej jakości opłatn ie 4 butelki za 6 złr. 
db<> 2 litrv za 8 z łr., młody 2 'i try  4 złr. 
W cent. Ś i e m d y k t  H < -rtU * M a śc i(  * 
dóbr, zamek Golitsoh przy Gaiteblta w U ty r^ -

Dr. Brehmera zakład leczniczy
d l a  c h o r y o h  u ?  p ł u c a

z oddziałem dla średnio sramożnych 3103
Gorbersdorf na Szlą^ku (TV e,jm ).

Lekarz prowadzący prof. Dr. Rad. Kobert. Zakład jest przez cały 
rok otwarty i odwiedzany tak w lecie jakoteż i w zimie.

j f a d z w y c z a j n e  s k u t k i .
Najdawniejszy zakład leczniczy urządzony ze wszjsckiemi najno- 
wszemi dogodnośoiami. Baktoryologiczne i m ikroskopijne labo- 
ratoryum. Wysyłka ilustrowanych prospektów gratis i franco 
przez Zarząd.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
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Największy wybór wełnianych, bawełnianych i jedwabnych 
Ł L a f t a n i l i ó w  1  s p o d n i

Pończoch, S karpetek  i Pończoszek dla dzieci oraz skład fabryczny
Bormalnej wełnianej bielimy prof. Dr. Jaegera

joleta io najnikszyel cenach S M  płócien i gotowa] bielizny

F .  S .  B A R D ^ l S Z A
we Lwowie ul. Teatralna 9, naprzeciw kościoła katedry.

J U L I A N  S O L I K
p r z e d te m  F r .  M r o z lń ik i

" w ©  L w o w i e ,  u l i c a ,  S o l D i e s f e i e g - o  1 . 7
poleca wszelkie gatunki

M T  J W  T P  J t ó  JC M  ~ ? B f
a mianowicie: Futra do podróż/, paletoty męskii i damskie podług najno- 
nowszych fasonów, Rotondy, Dolmanikl, Katanki, Kołnierze, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Kołpaki, Czapki męskie, Skóry we wszystkich gatunkach 
pojedynczo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer męskich i damskich.

MaWrye najnowsze na wierzchy w największym wyborze.
C e n y  u m i a r k o w a n e  s t a l e . I

I N o w o  o t w o r z o n y

SKŁAD WĘDLIN
u l.  B a t o r e g o  1. 4 .

FELIKS JAKUBOWSKI
syn  Adama Jakubow skiego

którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
i obfioie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie

9 9 T  S K Ł A D  W Ę D L I N
przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego).

Pracow nia we w łasnym  ilomn ni. św. M arcina 1.19.

Kjftt

I

o o o o o o o o o o o  o o o  o o o o o  o o o o o o  o8 o
Jako dobrą i pewną lokaeyę

polecamy:

8
O
O

4% lis ty  hipoteczne 
4% listy  hipoteczne koroaowe 
5% listy  hipoteczne premiowane 
4% listy  Tow. kredyt, ziem skiego 
41/»% Hsty Banku krajowego 
5% obligacye Banka krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4% obligacye propinacyjne 
i  wszelkie renty państwowe.

P a n ie n  te  sprzedajem y i kupujem y pa najdokładniejszym  fcnrsie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
g  1. 1. w i  plic. alcyjnp Bob u h ih ik i

8 Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony
do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

o o o o o o o o o o o o  o o o  o o o  o o o o  o o ó

r , x .
%

: x <
10  m ed a li za s łu g i.

i & k  m M o m o z
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

W l E N E i i l M
do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, futrach 

i meblach.
Fiat on 60 ccitów.

Zi ó ł ka  an t i mo lowe
do przechowywania futer.

F udoi k o  30 c t.

Papier ant molowy
ochrania od moli fu tra , su­
knie, portyery, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

C i R Y L O f
wytruwa szwaby, karakony, 
stonog i, świerszcze, szczy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp, 

F lakon 50 ct.

M 1 K O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. F lakon 50.

Proszek perski
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Paczka 5 et., 10 ct. 

F lakon  20 et., 30 ct.
We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halio- 
(nej 1. 11; w h rako  ie Sukiennice 1. 20 ; w P rzem yśla  

ul. Franciszkańska 24; w Czernioweaeh Rynek 1. 2.

:k x :

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 

godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:Pociąg
osobowy 6-45 z iokan (Suczawy, Husiatyaa, Kałusza)

n .  o  A  _  __  _:  m  i  ^z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie, 
z Janowa
z Tarnopola i BrodOw na dworzec Podzamcze 
ze Sokala i Kawy ruskiej 
z Ławooznego (Peaztu) Kałusza, Uhyrowa, Stryja 
z Tarr.opola i Brodów na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Mezo Laborez (Pesztu)

7-30 
7*40
7-5C

a 755
8-05 
8-15 
»-05

Chi rowa przez Przemyśl 
„ 10-35 z Iekan (Suczawy).
„ 10 45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1‘01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), 
przez Tarnów, Rzeszo» lub Przemyśl 

osobowy 1-40 ze S toiogo, Stryja, Kałusza, Chyrowa. 
pospiesz. 1 50 z Czeraiowiee, Buaaresztu, Jass, Hufiatyna, iałusza

b 2-15 z PodwołoczyBk (Kijowa), Kopyczy . ec, Husiatyna, Brodów ns dwe- 
rzt)v.4 Podzamcze

„ 2,3l* z Podwołoczysk i t. d. jak wyż>j na dworzec główoy
osobowy 5-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Orzymałowa, Kozowy (Bród > na

dworzec Podzamcze 
„ 5-25 z Podwołoczysk n i .  jak wyżej ua dworzec główny
n 5‘ŚO * Ickan, Suczawy, Berńoinetu, S retu, Kozowy. Podwygokiege
„ £ 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Chabówki i Now. Sącza

No 1
3-04osobowy

» 3-30
pospieet. a'10

osobowy 6 1

pospiesz. 8'45

osobowy 9-10

poapiosa. 9-39
» 11*4 &

V
08i>bwy

9 55 
10- 0

1 ‘er, 5

Chabów- 
przez

z Podwołoezyek na dworzec Podzamcze 
z Polwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berliua, Wrocławia, Warszawtf) z Ch 

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) prz^z Przemyśl, 

z Krakowa, (Wiednia, Berlir.a, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczowa pizez Jarosław, Jasia, Rymanowa, Krosna, Iwoni­
cza, Mezo-Laborz przez Przemy, . 

z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopycz/niee na Podzin. 
z Ickan (Gałactu, Jass) Saczaw., Kiinpoluagu Husiasyua Pod- 

wysokiego, i Kozowy ; ‘ ’
* PoctrołoczysK (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec gro.wny 
a Łuwoi l i j p i  ( i'rs i i i onyro /a, Borysł. wta. 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Jfociąg odchodasi ze Lwowa.
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów. Kozowy z dwora głów.

,  6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowieo, Kimpaluugu, Suczawy
„ 6*Ib do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy;, Brodow, Kozowy z dworca Poiz.
„ 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia.

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przet Jarosław, 
osobowy 8'45 do Janowa

,  8 50 do Krakowa, (Wiednia. Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tanów
„ SP15 do Skolcgo, K':(usia, Borysławia, Chyrow-

9*3B do Podwołoczysk, Brodów, Kop„.czynee, Husiatyaa, Kozowy, Grzy.
mułowa z dworca głównego 

„ 9’53 iO udwołoezysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9-5ó do Bełżca, tławy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
,  11P55 do Ickan, Sopowa, tierchoaiethu, żiadowiee, Suczawy
n 12'.50 do Janowa od 1 lipca do wrzesn.a w niedziele i święta 

pofjSes*. 1'55 do Podwołoczysk tKijowa, Odessy) i Brodów z dworea główaego
„ 2‘08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzancze

pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyaa, Kórósmezo Se* 
retu rJazs. Bukaresztu) ’

,  2 5'- do Krakowa (Wiednia, Wroelaer., Berlina) Labactowa przez Jaro­
sław, Jasła przez Rzeszów, Ciiabówki (przez Rzeszów ub farnów 

osobowy 3 ( 0 eo Stryj!, Skolegc, Ghyrowa
,  4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc
osobowy

pospiesz.

osobowy

4  1 ' !

5-20
6-30 
6-40

6-55 
7 00
7-10 
i-15 
7 44

10-05

I0’4o

Ll-Ot

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzoszów, Wieliczki 

do Ławoeznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do ickan, Radowieo, Kimpduug, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) tfezó-La 

borcz (Pesztu) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawoeznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Bokala, Rawy ruskie, 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaezu) H usiat/ro, Kałusza, Szepirowiec Nowo* 

Bielicy, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw}, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Ry-tanowa, Iwonicza (przez Pr.emyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brod6“  Kopy czyń ja, Husiatyna z dworea głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamczell-2 •_
O W AG : Czat irodkowo-ewopejiki różni się od czasu lwowskiego o 36 mi­

nut a mianowiri 12 godz. w czasie kredn/in-e /opej&kim =  12 godzinie 36 minut 
czasu lwowskiego.

Nonę godziny od 6-10 wieczór do 5‘59 -ano odznaczone są podhrcUcniem 
liczb minutowych i objęte są tłnate nul rankami. -  B  uro informacyjne c. k. ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja *o Hott Imperial, ttdzieła wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszełkieyor odzaju bilety jazd,' i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czyteln.rów, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazeię Narodową, jako na źródło, skąd iuforiuaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowe

Szelki olajlepszyd1 8yslteirni)w po najniższych cenach poleca Jakób Fnhrer ręS “ iltj.»br,laż,osta
J1. Friedrich A 1 . Beacoc

Lwów, ul. Hetmańska L 4, obok cukierni Wgo Grossa

V p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a m y  s U ł a a
| |  Farb, lakierów, pokostów, a r ty k u W  technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 

pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, ^owy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

W|d*vca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z  drukarni i litografii Filiera i Spółki.


